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CENY OGŁOSZEŃ:
Z< wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 prószy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 1 s groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do ioo wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ...... ................................... Dziennik polityczny, snoleszu trosno^arczy i literacki.
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§W dniu osiemnastym czerwca 1926 r. wskulek nieszczęśliwego wypadku przy pracy zawodowej zmarł

JAN PIASKOWSKI
inżynier górniczy,

Pomocnik Zawiadowcy Koc. „Klimontów I" towarzystwa AKcyinogo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowlscktch.

Cześć pamięci nieodżałowanego Kolegi, który złożył swe życie w otierze obowiązku!
Eksport?cja zwłok ze szpitala sieleckiego do kościoła w Zagórzu odbędzie się w niedzielę dnia 20 czerwca o godz 5 popołudnia. 
Nabożeństwo żałobne w kościele w Zagórzu odbędzie się w pooiedziaiek dnia 21-go czerwca o godzinie 9 rano poczem nastąpi wypro- 

wadżerile zwłok na cmentarz w Zagórzu.

Koło w Dąbrowie Górniczej
Stowarzyszenia Kolskich Inżynierów Górniczych j Hutniczych.

ś. t p.

JAN PIASKOWSKI
inżynier górniczy A. I. tg.

po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
spowodowanych wypadkiem przy pra­
cy zasnął w Panu, dnia 18 czerwca 

przeżywszy lat 41.

W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę 
i towarzysza pracy.

Zanad i współoracowBii
| kopalni Klimontów I.

I
i
ii

JAN PIASKOWSKI
inżynier górniczy

zasnął w Panu dnia 18 czerwca 1926 r. 
przeżywszy lat 41.

Eksportacja zwłok ze szpitala Renardowskiego do 
kościoła w Zagórzu odbędzie się w niedzielę dnia 20 
czerwca o godzinie 5 popołudniu. W poniedziałek 21 
czerwca o godz. 9 rano odprawione będzie w kościele 
Zagórskim nabożeństwo żałobne, poczem pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

Na smutne te obrzędy — przyjaciół, kolegów i zna­
jomych zaprasza

Matka i Rodzina.

Nowokośclelaa 4 1

I Ogród Sportowy ? 
» w dniu 20 VI w niedzielę # 

KONCERT.
w dniu 20 VI w niedzielę

3530

W Portugalji jak w kociołku.
Ludność niezadowolona z dyktatora.

LIZBONA, 19.6 (AW). Gene- 
rai De Costainstalował się już w 
biurze prezydjum Rady ministrów. 
Ludność jest już wzburzona pow­
tórnym putsebern wojskowym. Roz­
poczęły się demonstracje uliczne 
skierowane przeciw de Coscie. Gdy 
ten przejeżdżał automobilem eskor­

towanym przez wojsko tłum przy­
brał tak groźną podstawę źe z tru­
dem zdołano udaremnić napad. W 
proklamacji do ludności de Costa 
powiedział, źe poprzednicy dążyli do 
wznowienia monarchii, przeto usunął 
ich w interesie republik7

Manewry ,Riechswehry“ 
na SiąsKU nie mec (im.
BERLIN, 19 6. (Pat.) Dowódca „RM- 

chswehry* gen. Hoesch udaje się dziś 
ze swym sztabem na Śląsk, gdyż w o- 
kolicy G-ii ibergu i Kłodowa będą się 
odbywaj manewry oddziałów wywia­
dowczych. W ćwiczeniach, które będą 
trwały tydzień wezmą udział wszystkie 
sztaby „Reicns we tiry* oraz pułki wywia­
dowcze i związki wywiadowcze poszcze­
gólnych tormacyj wojskowych
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Niezrozumiałe stanowisko
Rządu.

WARSZAWA, 19.6 (AW) — 
W wyniku narad z przedstawicielami 
szeregu klubów marszałek Rataj wy­
stosował do premjera Bartla pismo 
w którern zaznaczył niezrozumiałe 
zdaniem marszałka stanowisko Rządu 
do Sejmu.

Nowy nrojekt zmiany 
KonstytiiGjł.

WARSZAWA, 19.6 (AW). - 
PSL. Piast opracował i wniesie praw­
dopodobnie we wtorek do laski mar 
szałkowskiej własny projekt popra­
wek do Konstytucji i ordynacji wy­
borczej.

Przyjęcie u premjera Bartla.
WARSZAWA, 19.6 (A. W.) — 

Premjer Bartel urządza w poniedzia­
łek w sali recepcyjnej Rady mini­
strów przyjęcie dla przedstawicieli 
klubów sejmowych z któremi będzie 
porozumiewał się co do dalszej akcji.

Poseł Turcji na Zaniku.
WARSZAWA, 19.6 (A. W) — 

Nadzwyczajny poseł i minister pełno­
mocny Turcji Yachia bej złożył dzi­
siaj Prezydentowi Rzeczypospolitej 
listy uwierzytelniające.

Minister Młodzianowski 
u Prezydenta Rzplitej.

WARSZAWA, 19-6 (A. W.) — 
P. Prezydent przyjął dzisiaj ministra 
Młodzianowskiego z którym poruszył 
szereg zagadnień programowych i 
personalnych w zakresie Ministerjum 
spraw wewnętrznych.

Przyjazd prof. Kemmerara.
WARSZAWA, 19 6 (AW.) Prof. 

Kemmerer opuszcza Amerykę razem 
ze swemi współpracownikami 22 b. m. 
Przyjazd jego do Warszawy oczekiwa­
ny jest w końcu czerwca lub z począt­
kiem lipca.

Sowiety zakupiły większą 
ilość wetfia jjomś'ąsi4mgo.

WARSZAWA, 19 o (lei. wł.)— 
Przedstawiciele Sowietów rozpoczęli 
rokowania z przemysłowcami górno­
śląskimi o za zup 700,000 ton węgla 
na potrzeby floty bałtyckiej, kolei w 
północnej Rosji i dla zakładów prze­
mysłowych.

Dostawa odbywać się ma w wy­
sokości 100.000 ton miesięcznie.

Warunki tranzakcji zostały za­
akceptowane przez obie strony i eks­
pedycja rozpocznie się w drugiej po­
łowie przyszłego tygodnia.

Nowy proiydoBt Krakowa.
WARSZAWA, 19 6 (AW.) Na dzi 

siejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
prezydentem miasta wybrany został 
inż. Karol Rolle.

Otwarcie wystawy wynalazków
WARSZAWA, 19 O (A W.) ■— 

W „Colosseum" otwarto dzisiaj wy­
stawę wynalazków. Wystawę otwo­
rzył podsekretarz stanu Min. prze­
mysłu i handlu dr Doleżai.

Gdańsk nareszcie zadowolony
GDAŃSK, 19 6 (Pat; — W dniu 

19 bm. podpisany został przez sena­
tora Volkmana w imieniu Gdańska i 
prezesa Izby skarbowej Kaszyńskiego 
w mieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
protokuł, dotyczący zastosowania ceł 
wywozowych dla Gdańska na rok 
gospodarczy 1926/27.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 19 6 (Tel. wł.) — 

Giełda w dniu dzisiejszym był* nie­
czynna. W obrotaęh prywatnych kurs 
*»l*ca wynosił 10.33.

Pomoc we dworze i w polu.
Roinik nie posługujący się traktorem Fordsona pozosta­
je w tyle Szkodzi on sobie podwójnie: traci niepotrze­
bnie dużo czasu i pieniędzy i zrzeka się korzystania z wie- ■ 
lu zalet Fordsona oraz udogodnień, które daje ten trak­

tor jako stałe lub ruchome źródło siły.

Taniość i niskie koszty utrzymania Fordsona, jego nad­
zwyczajna wydajność oraz niezrównana oszczędność 
znane s« na całym świecie. Łatwa obsługa traktora nie 
wymaga żadnego specjalnego przygotowania. Materjał 

napędowy: nafta.

Obejrzenie oraz demonstracje trak­
tora Fordson u najbliższego, upo­
ważnionego przedstawiciela Forda, 
któren również jaknajchętniej u- 
dzieli wszelkich informacji i kata­

logów,

-Fordsosv §
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

we wszystkich większych miastach Polski.
P. 59.

ttraia ® sorawis stabilizacji walmy poisliei.
GDAŃSK, 19 6 (Pat) .Danziger 

Neueste Nachicbten" zamieszczają ar­
tykuł p. t. .Rywalizacja Anglji i Ame­
ryki*. Autor artykułu dowiaduje się z 
kół-londyńskiej City, że przedstawiciel 
nowojorskiego Domu Dillon Read Co 
prowadził w Londynie rokowania w 
sprawie stabilizacji walut, szczególnie

Frań i srt uaiHiwch.
Osoba Herriota nie

PARYŻ. 19.6. (AW.) Zapowiadano, 
źe Herriot jeszcze dzisiai przedstawi pre- 
zydntowi republiki gotową listę gabinetu. 
Dotychczas jednak to nie nastąpiło. Her­
riot pertraktował z przywódcami w spra­
wie fuzji stronnictw republikańsKich i 
ułożenia planu finansowego. Pragnie on 
zjednoczyć poza k arielem mniejsze stron­
nictwa środka. Z prawem ssrzydiem 
bloku narodowego nie wdawał się zu­
pełnie w rokowania. Prasa lewicowa 
sądzi, że zadanie Herriota było łatwiej­
sze, oo określił on swoją misję w gra­
nicach ciaśniejszych i torinle ściślejszej, 
bądzą, że Herriot nie przedstawi prezy­
dentowi gotowej Ii6ty przed poniedział­
kiem. Prócz prezesury ministrów ma

[o m iosl ioii0 wii, a co wcisnne?
Obrady komisji konferencji rozbrojeniowej.

GENEWA, 196 (Pat). Pierwsza 
podkomisja przygotowawczej komisji 
konferencji rozbrojeniowej zajmuje 
się obecnie badaniem części uchwa­
lonego przez komisję pytania dru­
giego, brzmiącej jag następuje:

Czy możliwe jest ograniczenie 
ewentualnych zbrojeń wojennych da­
nego kraju, czy też zarządzenia roz­
brojeniowe mają tyczyć jedynie zbro­

Stanowisko górników angielskich.
LONDYN, 19-6 (Pat.) Sekretarz | szych płac, ni« przyjmą jednak nawał 

Związku górników Cook oświadczył I w razie głodu dłuższego czasu pracy, 
wczoraj, że górnicy być może skutkiem I lub też okręgowych umów pracowni- 
głodu będą zmuszeni do przyjęcia niż- I czycb-

w sprawie stabilizacji waluty polskiej. 
Rokowania te dotychczas nie doprowa­
dziły do wyniku. Przedstawiciel ten 
odjechał następnie w towarzystwie kil­
ku innych finansistów amerykańskich 
do Warszawy, w celu przeprowadzenia 

Iz tamtejszemi miarodajnemi kolami dal­
szych rokowań.

wzbudza zaufania.
•

on zatrzymać tekę spraw zagranicznych, 
na stanowisko ministra skarbu wymienia­
ją nazwisko w pierwszym rzędz‘e Boka- 
nowskiego, długoletniego referenta bud­
żetowego w parlamencie. tQautidien* 
piszę, że Herriot to w obecnej chwili 
ratunek. Gotów oa je6t do wszelkich 
cf ar zgodnych z jego zasadami.

Prasa prawicowa rozpoczęła jut 
przeciw Herrlotowi kampanję — zazna­
czając, że jest on niezdolnym do zaże­
gnania przesilenia finansowego. Republi­
kańska demokratyczna frakcja bloku na- 
rodowngo uchwaliła, że Herriot nie jest 
tym, który mógłby wzbudzić obecnie 
zaufanie.

jenia pokojowego. Badanie tego do­
niosłego zadania potrwa przypusz­
czalnie do końca czerwca poczem na­
stąpi w obradach trzydniowa przerwa 
tak iż wznowienie narad spodziewa­
ne jest 25 lipca. W międzyczasie 
podkomisja zajmie się tem samem 
zagadnieniem z gospodarczego puok- 
tu widzenia.

Projekt ustawy o czasie 
pracy w Anglji.

LONDYN, 19 6 (Pat)—Nowy pro 
jekt ustawy o przemyśle węglowym, 
o której wspominał premier Baldwin 
w przemówieniu swem, wygłos tonem 
na początku tego tygodnia w Izbie 
Gmin, będzie przedstawiony Izbie w 
poniedziałek dnia 21 bm. Celem pro­
jektu jest zezwolenie na ośmiogodzio. 
ną pracę górników pod ziemią, za­
miast dotychczasowych siedmiu.

Wyrażają tu nadzieję, że wzmian­
kowany projekt będzie przyjęty w 
ciągu dziesięciu dni po jego wniesie­
niu do Izby, jakkolwiek Partja pracy 
zdecydowana jest zwalczać wszystkie 
klauzule tego projektu. Według do­
niesień prasy projekt ustala na lat 
pięć okres trwania mocy obowiązują­
cej postanowienia o czasie pracy gór­
ników pod ziemią.

Sowiety koncentrują wojska 
nań granicą mandżurską.

LONDYN, 19 6 (AW). Z Pe- 
kinu donoszą, że wobec zerwania 
sowiecko-chińskich rokowań w spra­
wie kolei wscbofmo-.mińskiej Sowie­
ty koncentrują na granicy syberyjsko 
mandżurskiej większe wojska.

Echa śląskie.
Aresztowanie bandy fałszerzy kari 

cyrkulacyjnych i przeprawiaczy po 
borowych polskich na stronę 

niemiecką
KATOWICE, 19.6 (Tel. wł.) — 

Tomi dniami Ekspozytura śledcza w 
Katowicach, wpadła na trop bandy 
fałszerzy kart cyrkulacyjnycb, która 
trudniła się zawodowo przemycaniem 
polskich poborowych do Niemiec. Do 
bandy należało kilka osób, których 
nazwisk ze względu na toczące się 
śledztwo narazie podać nie można. 
W każdym razie członkowie „spółki 
akcyjnej* są wszyscy optantami nie­
mieckimi, którzy zamieszkują stale w 
Katowicach. Proceder swój, jak wy­
nika z śledztwa uprawiali już od da­
wna, a polegał na tem, że „gubili" 
swoje własne karty cyrkulacyjne, któ 
re za cenę od 50 do 100 zł. wypoży­
czali poborowym, przyprawiając do 
„zgubionych* kart ich fotografie, ce­
lem umożliwienia im przedostania się 
do Niemiec, poczem kartę odbierali, 
aby ją „wypożyczyć" komu innemu. 
Sami zaś, bez wszelkich trudności, 
gdyż tylko na mocy zaświadczenia 
Magistratu, otrzymywali w zamian za 
„zgubione" karty — duplikaty, któ>- 
znowu szły w użytek.

Przy aresztowanych znaleziono 
prócz kart cyrkulacyjnycb i duplika­
tów wydanycn przez władze polskie 
jako obywatelom polskim, paszporty 
zagraniczne, wydane przez władze 
niemieckie. Oprócz tego znaleziono 
przy nich zaświadczenia z Urzędu 
pośrednictwa pracy, gdzie jako po­
siadacze polskich kart cyrkulacyjnych 
pobierali zasiłki dla bezrobotnych, 
pomimo, że są obywatelami niemiec­
kimi- Jak dochodowym był ich pro­
ceder, świadczy o tem ich wykwin­
tny wygląd zewnętrzny, oraz wysta­
wny tryb życia. Aresztowani bowiem 
stale wysiadywali w kawiarni Mcno- 
pol i w restauracjach, a po nocach w 
poczekalni na dworcu, gdzie odbywa­
li sute libacje.

Walny zjazd Związku nauczycieli 
szkół powszechnych

KATOWICE, 19,6 (Tel. wł.)— 
Dzisiaj rano rozpoczął się IV Walny 
zjazd nauczycieli ogniskowców przy 
udziale około 1000 delegatów, oraz 
delegacji nauczycielstwa ze Śląska 
czeskiego. Po otwarciu i zagajeniu 
zjazdu oraz przemówieniach, odczy­
tano dwa referaty o szkolnictwie. Po 
przerwie południowej odbywały się dy 
skusje nad wygłoszonemi referatami, 
a poszczególui mówcy napadali na 
„Polonię", która stojąc niby na sta­
nowisku narodowam, napada na pol­
skie szkolnictwo przyczyniając się 
swą metodą do rozwoju szkół mniej­
szościowych podobnie jak Kustos. 
Obrady idą dalei.
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I iśMm siła.
Socjahści z dziwną drapieżno­

ścią i furia dopomagali do doko­
nania przewrotu majowego. Z każ- 
^tgo słowa na szpaltach dzienni­
ków socialistycznych przebijała 
szalona 2acitklorć przeciwko stron­
nictwem rarodowym i reprezento- 
'\ar.tnu przez nie programowi, a
* S2cze£ólności, programowi na- 
Piawy gospodarczej. Socjaliści zbro-

swoje bojówki i powoływali mi- 
heję pod bren w imię rewolucji 
społecznej, do której, sądzili, dąży

* flsudski.
Aliści zawiedli się. Zycie jest 

Silniejsze ponad doktryny 
socjalistyczne. Zycie polskie o- 
Parło się niepoczytalnym pomy­
słom rewolucyjnym. Rozsądek, a 
Przedewszystkiem świadomość do­
bra państwa wzięły górę nad 2bol- 
Szewiczałemi zachciankami mene- 
rów lewicy. I oto lesteśmy świad­
kami dziwnej sytuacji.

Rząd stworzony został przez 
tych, któizy rewoltę czynili, a więc, 
Przez tych, którzy wystąpili prze­
ciwko poprzedniemu Rządowi, Rzą­
dowi większości polskiei. Tymcza­
sem z ust przedstawicieli obecne­
go Rządu słyszymy zdanie nastę­
pujące: „musimy na jakiś choćby 
czas zrezygnować z patrzenia na 
2iawiska gospodarcze przez szkła 
częściowo przestarzałych doktryn"; 
»sam wysiłek sanacyjny musi być 
kalkulowany z punktu widzenia in­
teresów państwa"; „interes pań­
stwa ujmowany oczywiście nie z 
ciasnego punktu wiozenia"; „dziś 
w Polsce idzie przedewszystkiem 
0 to, by każdy znas pracował wię- 
Jel» a szczególniei wydatnie), niż 
d°tychczas“; „interes Osobisty klas, 
Podporządkować należy dobru pań­
stwa".

Każdy łatwo się może zorjen- 
tować, że poglądy w tej formie 
Wypowiadane, to me są poglądy 
•ewicy. To są poglądy stronnictw 
•Narodowych!

Dalej.
Minister skarbu Klamer mu 

siał oprzeć się na programie b. mi­
nistra Zdziechowskiego. Program 
ten niewątpliwie z racji wstrzą- 
Snień majowych i wzmożonych z 
tem wydaików, cyfrowo będzreod- 
biegać od preliminarza p. Zdzie­
chowskiego, jednak zasada musi 
być przyjęta ta sama, a w każdym 
razie będzie krańcowo przeciwna 
Projektom socjalistycznym, jeżeli 
chodzi o szczegóły, zresztą mające 
*iele wspólnego z osławioną „sa- 
°<*cją moralną", to i tutaj spotykamy 
Się z potwierdzeniem zarządzeń 
Uprzednich władz, jak np. usunię- 

p, Wiikońskiego, za którym tak 
Strdecznie i bojowo (przy pomocy 
•strzelców") ujmował się p. Mo- 
'sczewski.

W zbytnim początkowo ferwo- 
rzt projektował obecny Rząd au 
•onomję terytorialną dla mmejszo- 
SCl narodowych. 1 cofnął się, za- 
Pfcwne na skutek raportów woje- 
wodow, którzy zwrócili uwagę na 
n,«bezpieczeństwo, jakie mogłoby 
Wyniknąć z tego powodu dla ca- 
‘°ści Rzphtej.

Rząd występił z projektem 
‘imany Konstytucji. Wprawdzie z 
niezbyt fortunnym, ale w zasadzie 
partym na propozycjach stron- 

‘ ctw narodowych, które w imię 
Obra państwa domagały się 
^mocu)eHja władzy wykonawczej.

1 w rezultacie po pewnych spo­
rach, dyskusjach punkt widzenia 
stronnictw narodowych będzie rnu­
siał zwyciężyć. Nie teraz, to póź­
niej, ale zwyciężyć musi, bo tego 
domaga się dobro państwa, dobro 
obywateli, tego domaga się życie 
Polski.

A socjaliści są już znowu w 
opozycji. Pięć dni tylko podniece­
ni zapachem krwi, walką bratobój­
cza, barykadami, nieuleczalni „bo- 
icwcy" z entuzjazmem mówili o 
Rządzie. Później ochłodli. Nastę­

pnie przeszli do opozycji. Dzisiaj 
mówią już o nowej walce. Objaw 
wielce charakterystyczny pod wzglę­
dem psychologicznym- Dowodzi to 
jedynie, że program socjalistów to 
nie „obrona demokracji", to nie 
dobro narodu, państwa. Ich, so­
cjalistów, program to walka w i-

[iekawo M U!m li. P. U. sowieckiego.
Ucieczka komunista Diwnarowlcia z Rasll. — Czeklścl znaleźli go w 

Czerniowcach. Dorwali, ooczem rozstrzelali.
Dnia 5-go czerwca r.b. rozstrzela­

no w Moskwie byłego członka kolegium 
wojskowego państwowego urzędu poli­
tycznego związku sowieckiego, komuni­
stę polskiego Ignacego Downarowicza. 
Egzekucję tę poprzedziły okoliczności, 
które rzucjja ciekawe światło na metody 
działalności GPU sowieckiego poza gra­
nicami Rosji sowieckiej.

Ignacy Downarowicz był przez kil­
ka lat jednym z najbardziej czynnych 
członków kolegium wojskowego GPU w 
Moskwie. Miał on na sumieniu wiele 
egzekucyj i cieszył się zupełnem zaufa­

niem swoich przełożonych. Zaufanie to 
wykorzystał Downarowicz dla celów 
szpiegowskich na rzecz jednego z mo­
carstw europejskich. Dzięki swoim sto­
sunkom miał on dostęp do aktów wy­
działu politycznego rewolucyjnej rady 
wojennej i posladaiąc do dyspozycji 
wielkie sumy pieniężne przez pewien 
okres czas otrzymał od niektórych współ­
pracowników tego oddziału odpisy taj­
nych aktów sowieckich.

W sierpniu r. ub. Downarowicz u- 
zyskał możność otrzymania dokumen­
tów, posiadających olbrzymą wagę po- 
lnyczuą. Po pewnem wahaniu postano­
wił zbiec z temi dokumentami. Postano­
wienie to urzeczywistnił pomyślnie i w

Poliljki Hiejsśiffl nń nNiw.
Ulgi dla szkolnictwa węgierskiego — Ustawa o flagach narodowych. — 

Przywilejów gospodarczych mniejszości nie otrzymają.

Jak wiadomo, osiągnięte zostało 
przed wyborami porozumienie między 
obecnym rządem a mniejszościami naro- 
doweml. W myśl tego porozumienia 
postępowały podczas wybo­
rów mniejszości narodowe ręka w rękę 
ze stronnictwem gen. Averscu, które po 
ujęciu władzy w swe ręce przystąpić 
miało niezwłocznie do realizacji catego 
szeregn postulatów mniejszości narodo­
wych w Rumunji. lak donosi „Adeve- 
rul" czyni obecnie rząd rumuński przy­
gotowania w celu spełnienia tych wszy­
stkich warunków, na mocy których do­
szło do stworzenia bloku wyborczego 
z mniejszościami narodowemu Przede­
wszystkiem otrzymać mają szkoły wę­
gierskie w Siedmiogrodzie prawa szkól 
rządowych, których przez rząd poprzed­
ni zostały pozbawione. Odaośne rozpo- 
zrądzenie wydane zostanie prawdopodo­
bnie jeszcze przed zwołaniem parlamen­
tu. Absolwenci tych szkół musieli do­
tychczas składać egzamin maturalny 
przed specjalną komisją egzaminacyjną 
w starej Rumunji. Ponieważ egzaminy 
te odbywały się w obcym zupełnie dla 
maturzystów środowisku, podług me­
tod całkiem odmiennych od tych. ja<ie 
stosowane są w szkołach w Transylwa- 
nji, przeto większość kandydatów się 

mię doktryn „przestarzałych", wal­
ka z twórczym wysiłkiem całego 
narodu, walka, przewrót w imię 
haseł demagogicznych, nieziszczal- 
nych.

Fakt, że Rząd obecny rnusiał 
nawrócić na drogę programu na­
rodowego, choć jeszcze nie w ca­
łości, jasno dowodzi, że socjalizm 
w Polsce nie jest życiowym i po­
stępuje wbrew interesom ludności. 
Ale socjaliści w zaślepieniu, w za­
cietrzewieniu partyjnem, klasowem 
zapowiadają nowe walki i torują 
drogę chyłkiem skradającemu się 
za nimi komunizmowi.

Dlatego, socjalizm jest narów- 
ni niebezpieczny dla Polski z ko­
munizmem i z jednakową siłą mu­
szą być zwalczani i socjaliści i 
komuniści. S. A.

koticn sierpnia r. ub. znalazł się poza 
granicami Rosji sowieckiej.

Po tym wypadku kolegium GPU 
postanowiło za wszelka oenę ukarać 
Downarowicza. Po dłuższych poszuki­
waniach władze sowieckie otrzymały 
wiadomość o tem, źe mieszka on pod 
przybranem nazwiskiem w Czerniow- 
cach. W końcu maja r.b. przed dom. 
w którym zamieszkiwał w Czerniowcach 
Downarowicz zaiechat samochód, z któ­
rego wysiedli jacyś nieznani osobnicy. 
Osobnicy ci weszli do mieszkania Dow 
narowicza i oświadczyli mu, źe jest are­
sztowany przez singurancę (policję po­
lityczną rumuńską). Następnie Downaro­
wicza odprowadzono do auta, które od­
jechało w niewadomym kierunku. Od 
tej pory więcej go w Czerniowcach nie 
widziano. Lecz dnia 2-go maja na po­
siedzeniu kolegium GPU zastępca Dzier­
żyńskiego Uaszlicht oznajmił, że „zdraj­
ca" Downarowicz znajduje się w wię­
zieniu GPU na Łubiance i ocze«uje wy- 
roku kolegium. Wyrok ten zapadł w tym 
samym dniu, Downarowicza skazano na 
karę śmierci, Przed wykonaniem wyro­
ku wyda! on funkcjonarjuszów rewolu­
cyjnej rady, którzy dopomagali mu w 
jego akcji szpiegowskiej. Funkcjonarju­
szów tych aresztowano.

systematycznie „ścinała". Węgierskie wła­
dze szkolne, które z uwagą śledziły z 
praktyki komisji maturalnych wobec ab­
solwentów szkół węgierskich w Rumu­
nji, ułatwiały absolwentom tym studja 
na Węgrzech, przyjmując ich do węgier­
skich uczelni wyższych i wówczas, kie­
dy oficjalna matura ich do tego nie u- 
poważniała.

W dalszym ciągu zamierza rząd 
rumuński w najbliższym czasie uregulo­
wać sprawę urzędowaaia w językach 
maiejszości narodowych. Ponieważ kwe­
stja ta jest niezmiernie skom plikowana, 
a rozwiązanie jej w poszczególnych pro­
wincjach zależne jest od warunków lo­
kalnych, przeto całą tę sprawę przeka­
zał rząd specjainei komisji, która opra­
cuje odnośną ustawę.

Wielkie zainteresowanie budzi w 
Rumunji sprawa t zw. ustawy o flagach 
narodowych. Chodzi o to, że rząd ru­
muński pozwolił w sw oim czasie Niem­
com w Transylwa nji (o ile są pochodze­
nia saksońskiego) wywieszać podczas 
ich świąt narodowych oraz przy uroczys­
tościach sportowych sztaa dary w saksoń­
skich barwach narodowyc h. Wobec tego 
wszczęli Węgrzy transylwańscy żywą agi- 
cacię, domagając się, by i irn wolno było 
wywieszać węgierskie flagi narodowe i 

żądając by cała ta sprawa nregolowaoa 
została przez specjalną ustawę. Sądzi się, 
źe rząd rumuński p ozwoli Węgrom wy­
wieszać węgierskie chorągwie narodowe 
jedynie pod tym warunkiem, źe jeduo- 
cześnie będą wywieszone i flagi rumuń­
skie.

W pewnych kołach politycznych 
krążyły pogłoski, jakoby rząd zamierzał 
przyznać mniejszościom n arodowym ró­
wnież pewne przywileje natury gospo­
darczej. Obecnie okazuje się jednak, źe 
pogłoski te były bezpodstawne.

Prof. Wesjiazjan V. Pella.

znakomity prawnik rumuński 
wygłosił odczyt w Warszawie o prze­
stępczości zbiorowej państw. Prof. Pella 
jest autorem teorji o odpowiedzialności 
za wojnę i proponuje stworzenie Mię­
dzynarodowego Trybunału represji prze­
ciw państwom, wszczynającym wojnę.

Występy p. Sokala w Genewie.
„Rzeczpospoliia" zwraca uwagę na 

skandaliczną działalność min. Sokala w 
Genewie. Na posiedzeniu komisji dla 
rekonstrukcji Rady Ligi miał on głoso­
wać za wnioskiem, uniemożliwiającym 
Polsce dalsze starania o stałe miejsce w 
Radzie.

„Jak wobec powyższego faktu—za­
pytuje „Rzeczpospolita" — wyglądają 
oświadczenia p. mm. Zaleskiego, po­
dane w prasie, że Rząd polski nieu­
gięcie stoi przy żądaniu dla Polski 
sta.ego miejsca w Radzie Ligi? Wy­
nika z tego, że minister spraw zagra­
nicznych co innego mówi w Warsza­
wie dla społeczeństwa i prasy, a dele­
gaci polscy co innego robią w Lidze 
Narodów.

Nie jest to jednak jedyna kompro- 
initacia i szkoda, jaką nam wyrządza 
pan „dyplomata" Sokal".

ienźe dyplomata nazwał w dwu 
memurjaiach granicę polsko - litewską 
„tymczasową Imją demarkacyjną". W ten 
sposób idzie p. Sokal na rękę polityce 
litewskiej.

Pani Małgorzata Astjnith 
i stronnictwo liberalno.
Lord A q utn pociągnął Lloyd Geor* 

ge’a do odpowiedzialności za stanowi­
sko jego w czasie strajku powszechnego 
w Anglji przed komitet b. ministrów 
liberalnych, t. zw. „gaoinet cleni", Lloyd 
George jednak nie chcial się przed nim 
stawić. Fakt ten przyczyuił się w wyso­
kim stopniu du zaostrzenia konfliktu w 
stronnictwie liberalnein.

Istotną inspiratorką tego energicz­
nego kroku A^ęuitha przeciw Lloyd 
George’owi ma o<c żona przywódcy li­
beralnego, pani Małgorzata Asąuith, któ­
ra nienawidzi Lloyd George’a. W ogło­
szonych przed dwoma łaty swoich bar­
dzo niedyskretnych pamiętaik ach nazwała 
ona Lloyd George’a „dorobkiewiczem 
walijskim, Kłamliwym i źle wychowa­
nym", a potem wskutek interwencji ob­
rażonego musiała go publicznie przepro­
sić na łamach „Timesa". Pani Asąmth 
dotąd nie może przebaczyć Lloyd Ueor- 
ge’owi tego wpokorzenia.



„ISKRA* — riWżlpla 20 czerwca T920 roko. ttr. r».

Nie bez wzruszenia blorę pióro 
w rękę (chciałem powiedzieć zasia­
dam do swego „Remingtona") aby 
zadośćuczynić prośbie Redaktora 
„Iskry* i napisać mój pierwszy pa­
ryski feljeton.

Jestem Sosnowiczaninem i Za- 
głębiakiem wiernym memu rodzinne­
mu kątowi. Kiedy jeszcze jeździłem 
„uczniowskim" z Sosnowca do bę­
dzińskiej „handlówki", nieraz układa­
łem sobie w głowie tematy artyku­
łów, jakie (jut wówczas) zamierzałem 
Redakcji .Iskry" nadesłać. Takie już 
było moje powołanie! Ale pomiędzy 
amatorem na dziennikarza a dzienni­
karzem wyrobionym jest taka różni­
ca, że pierwszy chciałby pisać tylko 
nie wie gdzie 1 nie ma tematu, kiedy 
drugiemu nie zawsze chce się pisać 
i zawsze ma zadużo tematów.

Pamiętam w roku 1912, kiedy 
szczęśliwie przeszedłem do klasy 
Vll-ej, powiedziałem sobie, źe i ja 
jot mam coś społeczeństwu do po­
wiedzenia. Napisałem tedy artykuł 
o „niezdrowej pogoni za rozrywkami 
w Zagłębiu* (miałem na myśli takie 
„jaskinie* nieprawości jak kabaret 
Szymańskiego i... .Zacisze*). Z bi­
ciem serca otwierałem nazajutrz nu­
mer „Iskry": nic nie było. To samo 
w dzień później, i w następny... Aż 
coś w tydzień po mym heroicznym 
kroku czytam w odpowiedziach Re­
dakcji: „Panu K. S.: w koszu...*

Strasznie mię to speszyło. To 
Sot nieiada dla mnie satysfakcją jest, 
że teraz, po 14 latach, umieszczę 
wreszcie artykuł w „Iskrze".„ A że­
by Jut rewtttż był kompletny — na­
piszę właśnie o pogoni za rozrywka­
mi nie w Sosnowcu, coprawda, ale w 
Paryżu.

Stolica Francji zawsze słynęła 
w Europie z tego, że umie się ba­
wić, że można się tam zabawić. Nic 
dziwnego, Paryż jest stolicą kraju, 
gdzie dobrobyt materialny i wypły­

Pogoń za rozrywkami.
Nie w Sosnowcu, lecz w Paryżu.

(Specjalna korespondencja „Iskry").
wająca stąd cywilizacja były przed 
wojną największe. Jeśli chodzi o 
zmysłowe wartości tej cywilizacii, to 
każdemu przecież znany dowcip Fran­
cuzów, ich pomysłowość i fantazja, 
piękność ich kobiet, wytrawność ich 
win i wyrafinowanie ich kuchni.

Niebo nawet było dla Francu­
zów łaskawe, bo sprawiło, że ich oj­
czyzna należy niewątpliwie do naj­
piękniejszych w świecie przez różno­
rodność swych klimatów i pejzaży. 
Rosną w tym kraju pomarańcze i cy­
tryny, a także są bory świerkowe zi­
mą śniegiem przysypane; są góry 
dzikie i niebosiężne, są też żyzne, 
łanami zbóż pokryte równiny. Morze 
z trzech stron kraj ten oblewa...

Wreszcie dziesięć wieków hi- 
storji, mądrze przez jej królów i mę­
żów stanu kierowanej, uczyniły z 
Francji sharmonizowany i zwarty or­
ganizm państwowy, w którym zarów­
no fortuua pomiędzy obywatelami jak 
i funkcje pomiędzy rządem a społe­
czeństwem rozdzielone są w sposób 
w Europie do dziś dnia najszczę­
śliwszy.

Zaiste, mieli Francuzi czego bro­
nić w roku 1914.. Wytrwali i obro­
nili. Ale wojna nie przeszła w tym 
kraju bez śladu. Nie mówimy oczy­
wiście o ofierze krwi półtora miljona 
jej synów, ani o dziesięciu zrujno­
wanych departamentach, ani o set­
kach miljardów, jakie wojna koszto­
wała. Mamy na myśli ślady pozosta­
wione w psychice narodu.

Francuzi wytrwali, ale wojna ich 
zmęczyła. Nerwy, napięte przez lat 
cztery do ostatecznych granic, roz­
prężyły się. Miljony luózi w pełni 
wieku, którzy przez lat cztery cier­
pieli i odmawiali sobie wszystkiego, 
poczuli wielki głód rozrywki, zaba­
wy, przyjemności. Ten wir pociąga 
za sobą młodą generację, która w 
czasie wpjny chodziła do szkoły.

■— To nic nowego, Paryż się 
zawsze bawił, powiecie.

Bawił się zawsze, a że się ba- 
i wić umie — ściągał ku sobie rzesze 

cudzoziemców, to prawda. Ale dziś 
bawi się w tempie bardziej szalonem, 
a liczba tych, którzy się bawią wzro­
sła po dziesięćkroć. Naturalnie, ta­
niość życia sprawia, że i liczba szu­
kających tu rozrywek cudzoziemców 
znacznie wzrosła.

Przybysz, który znał Paryż z 
przed lat dwunastu, a któryby dziś 
przebył tu kilka dni, dużo wychodząc, 
zauważyłby odrazu ilościowe i jako­
ściowe zmiany paryskich rozrywek.

Przed wojną wiadomo było, że 
bawić się w Paryżu można tylko na 
„Montmartre". Dziś życie nocne w 
tej tradycjonalnej dzielnicy flirtu, tań­
ca, szampana i złota (jest to, rzecz 
jasna, tylko literacka przenośnia) ta- 
kiem samem, a nawet może większem 
bije tętnem, ale „zabawić* się można 
równie dobrze na „Montparnasie*, 
przy Wielkich Bulwarach i w okoli­
cach placu „Etoile". Fala zabawy 
spłynęła z „montmartrowego* wzgó­
rza i rozlała się po całej stolicy.

Początkiem tej „decentralizacji" 
brio lansowanie kilku kawiarń, resta- 
uracyj i „dancing’ów* na „Montparna­
sie", na lewym brzegu Sekwany. Za­
częło się to już w czasie wojny. Za 
malarzami poszli literaci i dziennika­
rze, za nimi — wszelkie „burżuje" i 
snoby. Dziś „Montparnasse* już się 
konkurencji nie boi. Ma kilkanaście 
zakładów o wyrobionej reputacji. 
Trzecim takim ośrodkiem jest Avenue 
Wagram w okolicach placu „Etoile*. 
Czwartym już są Wielkie Bulwary. 
Ten ostatni ośrodek jeszcze bardziej 
wejdzie w modę za kilka już tygodni, 
kiedy otwarty zostanie wylot bulwa­
ru Haussmann Da Wielkie Bulwary. 
Stare domy już są rozebrane. Na 
ich miejscu budują się nowe. Po­
wstają nowe hotele, restauracje, „dan- 
cing’i". Nawet tak surowa aleja Pól 
Elizejskich, gdzie można było przed 
wojną kupić tylko samochód, albo

Paryż, 14 czerwca, 
zamieszkać w drogim bardzo hotelu* 
ożywiła się teraz. Pootwierały się 
tu domy mód, restauracje i wybitne 
„dancing’i“.

Mamy więc rację twierdząc, że 
ilościowo miejsca rozrywek wzrosły 
ogromnie. A jakość? Przed wojną 
Paryż miał trzy główne rozrywki: 
operetkę, „cafe chantant" 1 salę tańca, 
gdzie królował sentymentalny walc i 
zmysłowe tango. Dziś ma dwie: z 
przepychem wystawioną „rerue" i 
„dancing*. Rewja daje wszystko dla 
zmysłów: chaos barw, kaskady świa­
teł, setki umiejętnie rozdzianych ko­
biet... „Dancing", rozumie się, nie 
dla umysłu iest stworzony. 1 tu, i 
tam królują epileptyczne i puste, a 
jednak działające na muskuły jak 
iskra elektryczna melodje murzyńsko- 
hawajskie. „Charleston"—oto krzyk 
dnia. Cały Paryż go dziś tańczy. A 
kto nie wie jak, idzie do „Folies Ber- 
gere" zobaczyć jak to robi Josephine 
Ba ker, kakaowa murzynka, zbudowa­
na jak Junona. Tańczą „charleston’a“ 
nietylko „burżuje" i „meteki" w za­
kładach pierwszorzędnych, ale tańczy 
również „populo" w olbrzymich ha- 
lach-dancingach, jakie popowatawały 
na krańcach miasta.

Ta roztańczona młoda genera­
cja to w dużej części pracująca inte­
ligencja, rzemieślnicy, panienki z biur 
i z domów mody. Ale ilu z nich rzą­
dzi się jakąś dyscypliną ducha, ma 
świadość społecznych obowiązków 
i troszczy się o jakieś przekonania? 
Z czego się składa życie tej rozo­
choconej 1 roztańczonej młodzieży? 
Z potrzeby luksusu, z powierzchow­
nego upajania się jakąś sztuką czy 
sportem, z przelotnych i ciągłe od­
nawianych miłostek...

Nie jest to właściwa roarywka 
ale ciągła pogoń za rozrywkami. Nie 
jest to miłość do ukochanej ezy u- 
kochanego, ale taiłość miłości. Opę­
tał bawiącą się młodzież naturalny, 
dziki egoizm; stosuje ona na każdym
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HI. Plan i środki obrony Belwederu

Stojąc na skrzyżowaniu Nowego 
Świata i Alei Jerozolimskich, widzia­
łam zbity tłum, nadciągający od Kra­
kowskiego Przedmieścia. Zamknąłem 
więc jednym plutonem 21 p. p , będą- 

po naszej stronie (główna część 
została po tamtej stronie) Nowy 

. Porucznik, dowódca plutonu, o­
ciągał się ze spełnieniem moich pole­
ceń. Muaiałem mu zagrozić represjami. 
W tej chwili nadbiegła policja i z jej 
pomocą zepchnięto tłum, domagający 
się głośno przejścia do Belwederu w 
stronę Krakowskiego Przedmieścia. Pod­
czas tej pracy przyjechał za mną autem 
ppułk. sztabu gen., Abraham Przeciw 
ppułk. Abrahamowi zarządziłem w gru­
dniu 1925 r., jeszcze jako szef sztabu 
gen., śledztwo za tajną agitację prze­
ciw legalnej władzy. Dowiedziałem się 
też, że podobno w ciągu zimy konty­
nuował swą akcję agitacyjną na wie 
cach w przebraniu robotnika. Generał 
Malczewski kazał go więc we środę 
rano aresztować, zdaje mi się jednak, 
że nie można było go znaleźć.

W tym czasie zameldował się u mi 
nistra spraw wojskowych gen. Suszyń­
ski, legalny komendant miasta. Podczas 
zajmowania komendy miasta przez tłum, 
zdołał — korzystając z panującego tam 
chaosu—wyjść niezatrzymywany przez 
nikogo.

Za chwilę słyszeliśmy strzały i uj­
rzeliśmy galopujący Alejami Jerozolim 
sldemi patrol kawaleryjski od strony 
«l. Brackiej ku Nowemu Światowi. Za­
trzymaliśmy go, podnosząc ręce do gó­
ry i wołając: „stójl". Żołnierze osłupie­
li i stanęli. Gen. Malczewski kazał ów 
patrol* którym dowodził maior 1 p. 

szwoleżerów, rozbroić i odprowadzić 
oficera i żołnierzy jako jeńców. Podo­
bno ów major nazajutrz się zastrzelił.

Podczas gdy zatrzymywaliśmy tłum 
przy wejściu do Alei Jerozolimskich, 
ściągnęli pułk. Anders i Paszkiewicz 
załogę mostu Poniatowskiego i części 
Podchorążówki, rozstawione w innych 
okolicach na Nowy Świat, w okolicę 
kościoła św. Aleksandra. Mogliśmy te­
raz stwierdzić, jakiemi siłami rozporzą­
dzamy.

Wynik nie wyglądał wesoło', rozpo­
rządzaliśmy bezpośrednio szkołą Podcho­
rążych z oficerską szkolą piechoty pod 
dowództwem pułk. Paszkiewicza, jed­
nostką pod każdym względem wyboro­
wą, malemi częściami (podobno dwoma 
Plutonami 21 p. p., jednem działem 1 

'aku i oddziałami ordynansów z W.S.W. 
i W.I G ) W Belwederze musialy oprócz 
tego znajdować się: kompania przybo­
czna i szwadron przyboczny, a na lot­
nisku 1 p. lotniczy i p. art przeciw­
lotniczej. Przypuszczaliśmy też, że 30 
p. p. trwa przyna,mniej we większej 
części po stronie legalnej — gdzieś w 
okolicy Cytadeli, na drugiej stronie mia­
sta, lecz brak było o nim wszelkiej 
wiadomości.

Wobec tych szczupłych sił, zdecy­
dował gen. Malczewski eoinięcie się aż 
do linji ul. Nowowiejskiej. Decyzja ta 
była chwilowo konieczną wobec prze­
wagi przeciwnika, który mógł nas obejść 
tak przez ul. Marszałkowską, jak też 
wzdłuż Wisły, ale utrudniała z drugiej 
strony ogromnie dalszą obronę. Odda­
waliśmy tem samem bowiem w ręce 
przeciwnika wszystkie objekty, koniecz­
nie nam potrzebne dla utrzymywania 
łączności z dzielnicami i dla ściągania 
posiłków, a więc: ministerjum kolei, war­
szawską dyr. kolejową, dworzec głów­
ny. Centrala telegraficzna i telefonicz­
na już przedtem po tamtej zostały 
s ronię.

W chwili, gdy się przygotowywali­
śmy do cofnięcia się na ul. Nowowiej­

ską, wyszła szarża 1 pułku szwoleże­
rów z ul. Wiejskiej w stronę Nowego 
Świata, więc właściwie na tyły szkoły 
Podchorążych. Podchorążówka karabi­
nami maszynowymi szarżę rozbiła; 
szwoleżerzy cofnęli się w popłochu w 
kierunku swych koszar koło Łazienek, 
tracąc sporo zabitych i rannych

Teraz — mogło to być około go­
dziny 11 w nocy—cofnęliśmy się przez 
tłum niebardzo naciskani, aż do ul. No­
wowiejskiej, gdzie się Podchorążówka 
na noc zatrzymała. Poszliśmy do Bel­
wederu, by się u P. Prezydenta zamel 
dować. W Belwederze zastaliśmy cały 
Rząd i gen. Rozwadowskiego, który wy­
dał tymczasem rozkazy do bezpośred­
niej obrony Belwederu. Pan Prezydent 
Rzplitej dał nam ścisłą wskazówkę, że 
Belwederu nie opuści, że mamy więc 
pizeprowadzić akcję wojskową w opar­
ciu o Belweder. Tłomaczyl to p. Pre­
zydent względami politycznemi i dyplo­
matycznemu

Nie ulegało dla nas wojskowych 
żadnej wątpliwości, że zadanie, które 
P. Prezydent nam stawia, jest nadzwy­
czaj trudne O odzyskaniu Warszawy 
przy pomocy samej Podchorążówki, wo­
bec przewagi z tamtej strony, mowy 
nie było. Musieliśmy więc oprzeć nasz 
plan na pos łkacb, a dostaliśmy rozkaz 
zajęcia pozycji, z której — nie panu­
jąc ani nad siecią kolejową, ani nad 
siecią łączności — dysponowanie posil 
kami było ogromnie utrudnione, cza 
sem niemal że niemożliwe. Jedną woj­
skową korzyść tylko miała obrona Bel­
wederu, Ł j. możność równoczesnej 
obrony lotniska mokotowskiego, gdyż 
się Belweder z lotniskiem dobrze łączą. 
Ale to była jedyna korzyść wobec ca­
łego szeregu stron ujemnych. Na)lepię| 
i najpewniej było naturalnie opuścić 
zupełnie Warszawę w kierunku zachod­
nim, zgrupować siły poza Warszawą 
i ją na nowo zdobywać, wobec jednak 
decyzji P. Prezydenta, musieliśmy pójść 
na plan mniej pewny. Łi. starać się od­

zyskać Warszawę, z oparciem • Bel­
weder.

Muszę jednak lojalnie stwierdzić, 
że ten drugi plan wydawał mi się — 
po bliźszem zorjentowaniu się w sy­
tuacji zupełnie niemożliwy. Wziąwszy 
się bowiem do pracy w Belwederze, 
skonstatowałem, że możemy liczyć w 
ciągu czwartku, 13 maja, na następu­
jące posiłki, już 12 maja rano przez 
gen. Malczewskiego telegraficznie za­
mówione: 10 pułk piechoty z Łowicza, 
57 i 58 p. p. z O. K. Poznań, 71 p, p. 
z Ostrowia Łomżyńskiego, 26 p. p. ze 
Lwowa.

Oprócz tego miały nadejść, o ile 
mi się zdaje, nieco później zamówione; 
6 pap. z Krakowa, 3 p. uł. z Tarnow­
skich Gór.

Porównując te siły z prawdo- 
podobnemi siłami przeciwnej strony, 
wiedzieliśmy, te nie będą wystarcza­
jące do zupełnego odzyskania 1 ubez­
pieczenia Warszawy, te trzeba więc 
koniecznie dalsze ściągać posiłki, ais 
spodziewaliśmy się, źe potrafimy za 
Ich pomocą opanować sytuację, aź do 
nadejścia dalszych pułków.

Gdyśmy te sprawy roważałi, 
wezwał mnie ktoś — nie pamiętam 
kto—abym się udał do pokoju mini­
strów i powiedział im swoje zdanie 
o sytuacji, aby ich uspokoić. Opróca 
ministrów zastałem tam p. marszałka 
Sejmu, Rataja. Powiedziałem krótko, 
te sytuacja jest trudna, ale te ją o- 
panujemy. Po wyjściu z po koju, do­
wiedziałem się dopiero, źe marsza­
łek Rataj chciał między Panem Pre­
zydentem Rzplitej a marszałkiem Pił­
sudskim pośredniczyć. Niebawem 
marszałek Rataj wyjechał i dowie­
działem się, źe P. Prezydent Rzplitej 
jego pośrednictwo odrzucił.

Gen. Stanisław Haller.
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kroku rozbestwiony indywidualizm, bo 
porwała ją pasja rozrywki, Ale, 
]ak w swej powieści „Lys Rouge* 
zauważył Anatol France, każda pasja 
'i69-1 ^aw’s^ieni anty-społecznem. Re- 
MSa’ moralność, obyczaje, a nawet 
ustawy—to wszystko przeciwko pas- 
l°m jest skierowane. Ale w atmo- 
s erze powojennej, w kraju żyjącym 
' Szcze pod znakami inflancji, i te

S2ystkie zapory są rozluźnione lub 
“Wystarczające.

Więc Paryż bezpamiętnie tań- 
_ *• Skończy się to—a raczej do 

rtny wróci—kiedy skończy się in- 
waocja i kiedy Francja odzyska zdro- 
. y pieniądz. Bo pieniądz chory zna* 
“micie się przyczynia do chorobli- 
“Lpogoni za rozrywkami.

Kazimierz Smogorzewski.
.---------------------------------

świelo artósliiB»Pita.
u. Prace centralnego komitetu w 
v?tszawie dobiegają końca. Z ogól* 

®ej liczby przeszło 20 tysięcy aruu- 
s*y adresowych, rozesłanych do in- 
^Jtucyj rządowych, samorządowych, 
Połecznych i wszystkich polskich 

SżKół — przeważna częśc nadeszła 
.l,i4 z powrotem, budząc podziw wie­
cha kartami, wykonanemi wspaniale 
P*Sez znakomitych polskich artystów, 
’a<t Noakowski, Wyczółkowski, Sko- 
c*ylas, Kossak, Czajkowska, Gumow- 
**>, Mieszkowski, Woronieckl, Bartło- 
“jiejczyk, Jarocki, Al. Mann, Kamiń- 
y2', Edmund John, Zyg, Badowski, 
■7°fja Stryjeńska, G. Pilatti, Ryszard 
“'ske, Ludwik Gazdowski, Gutkow- 
S|ta i inni.

Arkusze będą oprawione w przę­
dło sto tomów. Oprawy wykonuje 

Teściowo w Wilnie jeden z najzna- 
*°tnitszych artystów - introligatorów, 
" Bonawentura Lenart, a częściowo 

Warszawie pod osobistym kierun- 
*lęm prof. Jastrzębowskiego, który 
^pracował również projekty winiet 

opraw dla arkuszy ń tomów szkoł­
ach.

Arkusze Rządu i centralnych or- 
**niracyj społecznych, reprezentują­

cych naród, oprawione będą w dwie I 
**elkie teki skórzane wysokiej war- 
°ści artystycznej.

. Komitet prosi organizacje, które 
!e,zcze dotychczas nie zwróciły ar- 
''•szy podpisanych, o niezwłoczne 
^zesłanie ich komitetowi, ponieważ 
'Cst już czas ostatDi ukończenia przy­
gotowań do oprawiania arkuszy w 
°my.

Amerykanie, którzy mieli spo- 
soboość ujrzeć przygotowanie „Adre- 

byli głęboko wzruszeni wspania- 
°ścią 1 ogromem przygotowań.

Dzień 4 lipca będzie uroczyście 
“^chodzony w całej Polsce, a szcze­
cinie w stolicy i w większych mia- 
stach naszego kraju.
_ Zgodnie z odwieczną tradycją 
-tanów Zjednoczonych, przygotował 
*°rnitet większe liczby chorągiewek 
*ńerykańskich, które są do nabycia 
* komitecie.

Chorągiewki te mają służyć do 
forowania okien, drzwi, samocho- 

pojazdów i przedewszystkiem 
JJ niesienia w ręku, szczególnie przez 
Tudzież, tak, jak to się dzieje w Ame- 
rce. Tam bowiem dzień 4 lipca po- 
*JWa cały wielki kraj gwiażdzlstemi 

5“porcami, mówiącemi nietylko o 
jakiej miłości ojczyzny, lecz przy- 
^Tpinającemi również, że znaczą one 
“>ność i sprawiedliwość.

Te dwa bowiem wielkie pojęcia 
^•bbolizuje i reprezentuje dobitnie 
”*ndar gwiaździsty.
I Komitet obchodu wydaje w dniu 
► lipca wspaniałą „Jednodniówkę", 
p . którą złożą się wybitne pióra 
H^ki. Zawierać ona będzie na 112 
<.,r®nach uzasadnienie wielkiego zna- 

tli* amerykanizacji dla nowocze- 
tj “ł organizacji świata. Znakomita 
<?sć, piękna okładka i liczne ilustra- 

atworzą wartościową całość, miłą 
Uj^żem dla oka. Cena „Jednodniów- 

1 złoty.
Ze względu na konieczność u- 

t.**tnia nakładu, wskazane jest wcze- 
tJtjsze zgłoszenie liczby pożądanych 
•letnplarzy do komitetu.

Święto 4 lipca posiada dla nas 
*t*ykłe znaczenie, jak to wielo­

krotnie mieliśmy sposobność podkre- | znakomitego artysty p. Aumil lera, 
ślić. W rozumieniu tego i dla tem « Jeden egzemplarz, wykonany w zło- 
większego uczczenia wspaniałej rocz- I cie, będzie wręczony narodowi ame- 
nicy sprawiedliwości i prawa, korni* | rykańskiemn, inne, wykonane w bron- 
tet bije w mennicy państwowej wiel I zie, będą do nabycia w komitecie 
ki medal pamiątkowy w wykonaniu | w cenie 12 zł. za sztukę.

Ustąpienie starosty Trzcińskiego.
Po rozmowie z ministrem Młodzianowskim.

Staros a będziński p. Aleksander l skiego, p. starosta Trzciński zgłosił swe 
Trzciński bawił w tych dniach w War- I wystąpienie ze służby państwowej, 
szawie. | Starosta Trzciński przechodzi w

Onegdaj w czasie audjencji u mi- I stan spoczynku w trybie artykułu 54 u- 
nistra spraw wewnętrznych, Młodzianów- I stawy o służbie państwowej.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Sylwerjusza P. M. 
jutro Alojzego Gonzagi. 
Wsch. słońca 3.15
Zach. . 7.c9

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

DZIŚ.

Dziś popołudniu „Zażarty automobili- 
sta“. Początek godz 4.30 Ceny od 20 gr 
do 2 zt.

Poniedziałek teatr nieczynny.

Wtorek po raz ostatni ukaże się Zażar­
ty automobilsta" Początek godz. 8 30 wie*.

Teatr w Będzinie.
W poniedziałek zespól sosnowiecki, 

jako teatr tani wystawi raz jeszcze prze- 
wyborna farsę „Zażarty automobilsta" Ce­
ny miejsc od 4.) gr. do 2 zt Początek godz. 
8.30 wiecz.

Teatr w Dąbrowie.
W środę teatr tani po cenach od 40 gr. 

do 2 zł. Afisz zapowiada występ zespołu 
sosnowieckiego. Początek godz. 8.03

Stan bezrobocia w Zagłębiu
Podług daoych państwowego u 

rzędu pośrednictwa pracy w Sosnow 
cu, stan bezrobocia na terenie Zagłr 
bia w okresie od dn. 12 do 19 czerw 
ca rb. przedstawiał się następują co 
w Sosnowcu było 3935 bezrobotnych 
w Będzinie 1880, w Dąbrowie 1525, 
w Czeladzi 960. w gminie Olkusko 
Siewierskiej 1600, w RokitDie Szła- 
cbeckiem 1050, w Ogrodzieńcu 880, 
w Bolesławiu 870, w pozostałych 
miejscowościach 6480. Ogółem w 
tym okresie było 19180 bezrobotnych. 
Zwolniono w tym czasie 221 robo­
tników, przyjęto 160. Trzy dni w ty­
godniu pracowało 11300 osób. Z u- 
stawowego zasiłku korzystało 2365 
osób, z doraźnej pomocy 11759, ra­
zem pobierało zasiłek 14124 osoby.

Przy robotach w gminach miej­
skich i wiejskich pracowały 1282 o- 
soby.

Interwencja pomogła.

Pisaliśmy już, iż organizacje ku­
pieckie w Zagłębiu zwróciły się do 
swych centrali w Warszawie, z pro­
śbą o interwencję u władz w spra­
wie postępowania miejscowych władz 
skarbowych. Jak się dowiadujemy, 
organizacje centralne zwróciły się 
wczoraj do odpowiednich władz, któ­
re po wysłuchaniu skarg zapewniły 
delegację, iż urzędy otrzymają nie­
zwłocznie stosowne polecenie, a poza 
tem przyjedzie wkrótce do Zagłębia 
specjalna komisja, która na miejscu 
zbada całą sprawę i przeprowadzi 
szczegółowe dochodzenie. W związ- 
ky z tem, należy spodziewać się, iż 
dotychczasowe stosunki ulegną na­
reszcie zmianie na lepsze i system 
drażnienia ludności wreszcie ustanie.

Za oszczerstwo w druku.
Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow­

cu rozpatrywał sprawę Aleksandra Hau- 
kego, Stefana Meyera ł Zelaśkiewicza 
oskarżonych o napaść w druku na po- 
licianta Kaletę, Po rozpatrzeni sprawy. 
Sąd ogłosił wyrok, s«a;uiący Haukego 
na 2 tygodnie aresztu i 250 zl. grzywny, 
Meyera na 2 tygodnie aresztu i Zelaśkie- 
wicza na 3 dni aresztu z zawieszeniem 
kary na przeciąg 2 lat.

Abiturjentki liceum p. Podkajowej
Świadectwa z ukoń czenia liceum 

p. S. Podkajowej w Sosnowcu otrzyma­
ły następujące uczenlce: Dąbkówna Ste­
fania. Gorzeńska Zofja, Jankowska jani- 
na, jędrzejcówna Benigna, Molendziansa 
Helena, Morawcówna Irena, Nowacka 
Marja, Pająkówjia Janina, Pateczówna 
Władysława, Piątkowska Irena, Sikorska 
Bogumiła, Walentkowska Jadwiga, Wa- 
izyriska Aleksandra i Zawartkówna Irena.

Wystawa rysunków i robót.
r 20 i 21 b, m., t. j. dziś i ju­

tro, od g. 3 do 7 wiecz. otwarta będzie 
wystawa rysunków i robót uczenie lice­
um p. PodKajowej przy ul. Kołłątaja 11 
w Sosnowcu. Wejście bezpłatne.

Zapisy do Seminarjum żeńskiego.
Dyrekcja państwowego Seminerjum 

nauczycielskiego żeńskiego im. Marji Ko­
nopnickiej w Sosnowcu podaję do wia­
domości, że dnia 21 czerwca rb. o g. 3 
uopoł. w lokalu seminarium przy ul. 
■.ygmunta nr. 7, rozpoczną się egzami- 
ua uczenie, które wniosły podania o 
przyjęcie na I-y kurs Seminarjum, a w 
dniach 26 28 i 30 czerwca rb. w go­
dzinach od 2 pop. do 7 wiecz. udbędą 
się zapisy uczenie wszystkich kursów do 
Siminarjunt żeńskiego w Sosnowcu ua 
rok szkolny 1926,2/.

Podziękowania.

Koło przyjaciół harcerstwa skła­
da tą drogę serdeczne podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy przyczy­
nili się do urządzenia obchodu 6-le- 
cia harcerstwa, w Będzinie, a szcze­
gólnie Tow. „Sokół" za udzielenie 
boiska, p. Weltnanowł, oraz pp. sę­
dziom.

Towarzystwo Dobroczynności na 
Piaskach otrzymało 126 zł. 50 gr. na 
rzecz biednych od pp. urzędników 
kopalni „Czeladź". Suma ta jest po­
zostałością od kupna wieńca na trum­
nę śp. Edwarda Wolffa. Za powyż­
szy datek składamy serdeczne „Bóg 
zapłać".

Zebranie Ch, D. w Dąbrowie.
Zarząd Ch. D. komunikuje nam, 

źe zebranie dla członków i sympatyków 
tego stronnictwa odbędzie się dzisiaj 
o godzinie 7 i pól w Dąbrowie w sali 
„Komety". Na zebraniu wygłosi referent 
dr. Stawiński o sytuacji przed i pp wy­
padkach majowych, oraz o następstwach 
zajść warszawskich.

Otwarcie wystawy szkolnej.
Stosownie do zapowiedzi, na za­

kończenie roku szkolnego w państwo.

k Nasiłowski
wyjechał

§ powróci 2 sierpnia.

wem gimnazjum męsktem w Dąbro­
wie otwarto wczoraj wystawę prac 
uczniowskich. Wystawa posiada du­
żą ilość ciekawych prac rysunkowych, 
wyroby ’ tektury, z drzewa oraz bo­
gaty dział zabawkarstwa.

Wystawa będzie otwarta tylko 
do poniedziałku włącznie. Dyrekcja 
gimnazjum, pragnąc udostępnić wszy­
stkim zwiedzanie wystawy, postano­
wiła za wstęp nie pobierać żadnych 
opłat, to też nietylko społeczeństwo 
starsze,, lecz i młodzież innych uczel­
ni winna zobaczyć wyniki prac wy­
chowanków wspomnianego gimnazjum.

Wycieczka do Krakowa.
Z racji zakończenia nauki na 

kursach lotniczych w szkole górnłcao-. 
hutniczej w Dąbrowie, w środę, dnia 
23 czerwcą rb. słuchacze tych kur­
sów wraz z wykładowcami wyjeżdża- 
ią na jeden dzień do Krakowa, celem 
zwiedzenia tamtejszego lotniska, han­
garów i warsztatów wojskowych.

W wycieczce tej mogą wziąć u- 
dział również członkowie LOPP. Re- 
fiektanci winni uprzednio zapisać się 
w kancelarji szkoły górniczo hutni­
czej.

Zakończenie wykładów na kursach 
lotniczych.

Jak wiadomo, staraniem miejsco­
wego komitetu okręgowego LOPP. 
prowadzone są w szkole górniczo-hu­
tniczej w Dąbrowie kursy lotnicze. 
Otóż w piątek, dnia 25 czerwca, o 
godz. 11 przed poł. odbędą się egza­
miny dla słuchaczy wspomnianych 
kursów, a następnie rozdanie świa­
dectw.

Zaznaczyć należy, iż na powyż­
szym egzaminie mogą być obecni 
członkowie zarządów miejsco wych kół 
LOPP.

Zlot harcerstwa w Grodźcu.
Dziś w niedzielę w lasku Bole- 

radz w Grodźcu odbędzie się zlot 
drużyn harcerskich hufca będzińskie­
go. O godz. 9 rano hufiec uda się do 
miejscowego kościoła parafjalnego 
na uroczystą mszę św. O godz. 3 
popołudniu odbędą się zawody i po­
pisy lekkoatletyczne.

Ogólne zebranie LOPP. w Grodźcu.
W poniedziałek dnia 21 bm. o 

godzinie 6 i pół wieczorem w sali 
„Sokoła" w Grodźcu odbędzie się o- 
gólne zebranie członków LOPP. od­
dział w Grodźcu jako w drugim ter­
minie.

Poświęcenie sztandaru „Pracy Pol­
skiej" w Grodźcu.

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się uroczystość poświęcenia sztanda­
ru‘Związku zawodowego górników 
„Praca Polska" filja w Grodźcu z na­
stępującym programem: o godzinie 8 
rano zbiórka przed lokalem własnym., 
skąd przed godziną 9 wyruszy poi 
chód do miejscowego kościoła para­
fjalnego na uroczystą mszę św., po 
mszy i dokonaniu aktu poświęcenia 
pochód uda się do parku Grodziec­
kiego Towarzystwa, gdzie o godzinie 
10 i pól rano odbędzie się uroczyste 
wbijanie gwoździ pamiątkowych. Po­
południu koncert i zabawa taneczna

Nie męczyć zwi erzątl
Zwracamy uwagę czynników 

miarodajnych na nieludzki wprost 
sposób męczenia koni przez furma­
nów, utrzymujących stałą komunikację 
osobową pomiędzy Gzichowem i Cze­
ladzią oraz Grodżcein. Ci bezlitości- 
wi ludzie w chęci nadmiernych zy­
sków, zabierają na swe bryczki, tzw 
resorki. do kilkanaście osób na ie-. 
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dnego konia, a gdy biedne zwierzęat 
nie mogą podołać swemu ciężarowi, 
pastwią się nad niemi niemiłosiernie, 
bijąc je kijem lub biczyskiem.

'Wyniki rewizji komisji sanitarnej 
grodzieckiej.

Komisja sanitarna w Grodźcu 
wczoraj ukończyła oględziny piekarń 
i warsztatów rzeźniczych z wynikiem 
dla właścicieli tych ostatnich niezbyt 
pochlebnym, stwierdzono bowiem, iź 
we wszystkich prawie wypadkach nie 
przestrzegane są obowiązujące prze­
pisy sanitarno-policyjoe, a niektóre z 
tych warsztatów pracy wprost urąga­
ją wszelkim zasadom bygjeny, gdyż 
urządzone są albo nazbyt prymity 
wnie 1 nieumiejętnie, bądź też w 
miejscach nieodpowiednich i policyj­
nie niedopuszczalnych, bo znajdują 
się w bezpośredniem sąsiedztwie ró 
żnych chlewików itp. ubikacyj.

Komisja naogół wyniosła wraże­
nie, iż taki stan sanitarny tych war­
sztatów w wielkiej mierze przypisać 
należy nieznajomości łachu i rzemio­
sła ich właścicieli, gdyż, ]ak zostało 
ustalone, bardzo nikła ich część po­
siada odpowiednie kwalifikacje facho­
we. To też komisja sanitarna spo­
rządziła aż 11 protokułów, które zo­
stały odesłane do starostwa dla wy­
dania odpowiednich zarządzeń, zmie­
rzających do poprawy nieznośnego i 
niedozwolonego stanu sanitarnego 
tych interesów.

Bójka w Niwca.
W środę dnia 16 bm. o godz. 6 

wieczorem w czasie ulewnego desz­
czu woda zaczęła przedostawać Się 
do mieszkania wdowy T. Ryńcowej, 
zamieszkałej w domach Tow. Sosno­
wieckiego w Niwce.

Ponieważ kanał, którym miała 
odpływać woda przechodził przez o- 
gródek kupca z Niwki Kazimierza 
Burzyńskiego, ten ostatni widząc, że 
Ryńcowa wySzła z mieszkania i usi­
łuje przepuścić wodę przez jego o- 
gródek, wybiegł z domu i zaczął Ryń­
cowej wymyślać w najordynarniejszy 

sposób, używając tak soczystych wy­
rażeń, że nie nadają się na tem miej­
scu de powtórzenia,

W obronie matki stanął 20-letni 
syn Józef i zwracając Burzyńskiemu 
Uwagę na jego nieodpowiednie za­
chowanie się usiłował równocześnie 
przekonać go o konieczności skiero­
wania odpływu wody przez jego o. 

gródek. W odpowiedzi na to Bu­
rzyński rzucił się wścifekły na Ryńca 
bijąc go po twarzy i wymyślając. 
Gdy Ryniec zaczął się bronić, pod­
biegła żona Burzyńskiego i syn Wła­
dysław lat 31 i wszyscy troje tak 
dotkliwie pobili Ryńca, że pokrwa­
wionego i nieprzytomnego odnieśli 
przechodnie do domu. Wł. Bu­
rzyński w czasie bójki kopał 1 bił 
Ryńca obsadą trzymauej w ręku sie­
kiery.

Przybyły niezwłocznie lekarz 
stwierdził u Ryńca ogolne potłucze­
nie ciała. Ryńcowa broniąc syna ró­

Walne żebranin —Bras ooczucla Konieczności orcealzowanla sl? 
wśród soulectwa.— Wybory zarządu.

Powszechnie jest dziś wiado- 
mem, że od uzdrowienia życia gospo 
darczego, zależy rozwój i potęga 
państwowa Polski. Zdrowy rozwój 
przemysłu, handlu, rzemiosł i rolnic 
twa jest wyrazem zdrowia społeczeń­
stwa, a siła jego rozwoju staDowi o 
silę państwowej.

' Na tem też polu odbywają się 
zapasy pomiędzy wszystkiemi pań­
stwami na całym świecie. Sprawna i 
twórcza działalność poszczególnych 
gałęzi gospodarczych może mieć 
mieisce tylko wówczas, o ile są zor­
ganizowane w pewne związki, świa­
dome swych celów i zadań, postępu­
jące według pewnego programu.

Jedną z takich zorganizowa­
nych gałęzi naszego życia gospodar­
czego jest Stowarzyszenie kupców 
polskich. W ubiegły piątek oddział 
tego Stowarzyszenia w Sosnowcu 
miał walne zebranie swych członków

Zebranie to niestety nie mogło 
nasunąć zbyt wesołych refleksyj.

Przedewszystkiem dowiodło, że 
kupiectwo polskie w Sosnowcu abso­
lutnie niedocenia olbrzymiego zna­
czenia jśkie posiada związek silny o 
party na platformie wspólnych intere 
sów. Żydzi doceniają ten moment. 
Kupcy polscy wolą raczej narzekać 
i utyskiwać, źe się nic nie robi, a 
mało przyczyniają się do tego, aby 
się coś robiło.

Smutnym objawem jest ubytek 
ze Stowarzyszenia 40 proc, członków 
w ciągu ubiegłego roku. A jednak 

wnież została pobita.
Wypadek ten wswołał wielkie 

oburzenie wśród mieszkańców Niwki. 
Tłum ludzi przybył na posterunek 
policji pań. i domagał się natychmia­
stowego aresztowania Burzyńskich,

Policja sporządziła protokuł i 
Burzyńscy zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

Wygrana.
W Kolekturze Państwowej Mauryce­

go Reinera w Sosnowcu w dniu 16-go 
bm- padła wygrana zł. 15 tys. — na nr. 
48173. 3528

Stowarzyszenie ma widoki powodze­
nia 1 nie można powiedzieć, aby Za­
rząd szedł w swych pracac h po nie­
właściwej linji. Sprawozdanie z dzia­
łalności zdawał prezes p. Jagiełło- 
wicz, który w doskonale opracowa­
nym referacie ujął całokształt pracy 
Stowarzyszenia kupców polskich w 
Sosoowcu, charakteryzując niezmier­
nie trafnie sytuację gospodarczą i 
kryzys, z którym kupiectwo musiało 
walczyć Wysiłki zarządu szły w kie 
runku zorganizowania jaknajwiększej 
ilości firm polskich, w tem słusznym 
mniemaniu, że im potężniejsza orga­
nizacja, tem większa pomoc i przy­
sługa dla członków. Niestety jeszcze 
raz znalazło uzasadnienie powiedze 
nie, że „istotną niedolą naszą jest 
brak zdolności organizowania się i 
łatwość zwalczania własnych organi­
zacji*

Zarząd Stowarzyszenia żywy u- 
dział brały przy wyborach do Rady 
miejskiej, w sprawie dalszej działal­
ności Banku Zagłębia, odbył szereg 
konferencij z Centralą w sprawach 
kupiectwa, szczególną zaś uwagę 
zwracał na udział swoich delegatów 
w różnych komisjach Urzędów i Izby 
skarbowej

Po sprawozdaniach kasowych przy­
stąpiono do wyborów nowego zarządu 
w skład którego weszli pp. M eszalski. 
Ogłaza, Kozłowski, Gruszczyński, Ku­
charski, Janicki, Zieleniec, Janson i Pięt­
ka! w skład komisji rewizyjnej pp. 
Wolski, Olędzki. MjsiałowiCz.

Zeorani, w zasończeniu obrad po­
dziękowali serdecznie ustępującemu za­
rządowi za dotychczaso wą działalność 
która położyła podwaliny pod dalszą pra­
cę, tej niezwykle pożytecznej placówki.

I rt wyilawninBflB.
Korzystna fuzja.

Dwa pisma: tygodnik literacki 
„Myśl Narodowa* i miesięcznik polity­
czny „Przegląd Wszechpolski*1 od 1 Hp- 
ca br. łączą się w jedno wydawnictwo 
p. t „Myśl Narodowa* Dwutygodnik, * 
poświęcony kulturze twórczości Dolskiej.

Poprzednio oba oisma kosztowały 
kwartalnie 8 i 6,75, obecnie .Myśl Na­
rodowa* kosztować będzie z dostawą za t 
kwartał tylko 6 zł-

„„Myśl Narodowa* będzie wycho­
dzić w dużym formacie w objętości 20 
stron, co uczyni za miesfąc (gdyby prze­
łamać) 5 arkuszowy zeszyt dużego mie­
sięcznika Dotąd „ Myśl Narodowa* obej­
mowała 12—16 stron.

Zmiana ta odbije się korzystnie na 
poczytności obu pism zarówno z powo­
du taniości, jak i wszechstronności ma- 
terjalu.

„Myśl Narodowa* ma w progra­
mie politykę, sprawy społeczne, gospo­
darcze, naukę, literaturę, krytykę, nowele, 
poezje, feljetony, kroniki.

Do redakcji wchodzą: Zygmunt Wa­
silewski (kierownik), Bohdan Wasiutyń- 
ski prof. uniw. i Jan Rembieliński.

Świetnie rozwijająca się dotąd 
„Myśl Narodowa* wchodzi w nową fazę 
rozwoju. Każdy Polak życzyć jej musi 
powodzenia.

Adres Administracji: Warszawa, Al. 
Jerozolimska 17. Konto czekowe na PKO 
nr. 3,105.

GIMNAZJUM

W. Replifiskiej ■
(z prawami szkól paistwowycli).

w Będzinie, Sieiecka 1. g .
Egzamina wstępne do wszystkich klas 

rozpoczynają się dnia 21 czerwca 
o godzinie 8-ej.

Śmierć śp. Władysława Mickiewi­
cza wywołała szereg drogich mi wspom­
nień z czasu pobytu mego w Paryżu, 
świadczących jak głęboko w sercu Polki, 
przebywającej na obczyźnie wryła się 
pamięć o drogim i zacnym domu pań­
stwa Władysławostwa Mickiewiczów.

W młodym stosunkowo wieku, wy­
jeżdżając z Wilna na studja do Paryża, 
żegnana przez rodzinę, wciąż słyszą 
lam wymawiane z wielkiem wzrusze­
niem przez ukochanego mego stryja 
imię Władysława Mickiewicza.

— Udaj się do pana Władysława, 
gdy będziesz miała jakie trudnością 
Paryżu. Wieloletnia zażyłość łączyła 
aaszą rodzinę z rodziną wieszcza. Za­
żyłość ta sięgała czasów jeszcze Nowo­
grodzkich, gdzie domy nasze sąsiado­
wały.

Pełna wiary we własne siły i cała 
przesiąknięta ideałami pracy niezależ­
nej w stolicy świata — przez dłuższy 
czas nie miałam sposobności udać się 
u rue Guenegoud. Studiując jedno­
cześnie w Franco-Anglaise association 
literaturę polską, wykładaną przez prof, 
Gasztowtta, znanego tłomacza arcydzieł 
naszych wieszczów na język francuski, 
fliusiałam nieraz udawać się na Quai 
d’Orleans 6 do bibljoteki polskiej, aby 
Z niej czerpać potrzebne nam dzieła.

Otóż gdy się tam udałam poraź 
pierwszy, wzruszył mię widok postaci 
syna naszego wieszcza, pochylonej nad 
biurkiem i zatopionej w pracy. Rażące 
podobieństwo (owal twarzy, czoło, spo­
sób noszenia włosów.) i coś niewYPO­

wiedzianego tchnęło synem Adama. Po 
chwili wahania zbliżyłam się n'eśmia!o 
do stołu, motywując ten krok prośbą o 
wskazanie, gdzie mogłabym znaleźć po­
trzebne mi dzieło. Oczywiście wymie­
niłam też swoje nazwisko, wspom nająć 
o dawnej zażyłości naszych rodzin. Tu 
dopiero mogłam stwierdzić, jak głęboko 
w sercu pana Władysława tkwiła mi­
łość do Ojczyzny, a szczególnie do 
stron rodzinnych.

Twarz s ę Mu nagle rozjaśniła i 
owiała jakąś błogą melancholją i biorąc 
mię serdecznie za obie ręce, ze łzami 
w oczach witał, powtarzając wielokro­
tnie: „Synowicą mego najdroższego 
przyjaciela!* Uprzejmie mię też zapra 
szal o odwiedzenie jego rodziny na rue 
Guenegaud. Nie omieszkałam też po­
śpieszyć odwiedzić ten zacny dom.

Muszę nadmienić, iż w owym cza 
sie na kilka lat przed wojną, emigracja 
polska, jak również kształcąca się mło­
dzież w Paryżu, znajdowała się w bar­
dzo ciężkich warunkach materjalnych, 
jak również moralnych. W owym cza­
sie we Francji wolność zapatrywań po­
litycznych cudzoziemców nie była tak 
ugruntowana, jak to miało miejsce np. 
w Anglji. Zebrania stowarzyszeń pol­
skich przeważnie się gnieździły w ma­
łych ciasnych lokalach na ul. M r le 
Prince. Większe zaś zebrania na tle 
patrjotyczno-politycznem były bardzo 
skromne. Nieraz udawaliśmy się gdzieś 
na krańce Paryża, aby się tam zebrać 
w jakiejś sali „anonyme". Młodzież 
polska wówczas bardzo biedowała W 
Paryżu ze względu na drożyznę utrzy­
mania i inne warunki ujemne stołeczne­
go życia. Wynikiem tego było ciężkie 
wyczerpanie fizyczne i moralne, które 
najczęściej kończyło się suchotami.

Wracam teraz do wspomnień zwia-

ych z domem państwa Władysła [ obie 
wspomnień,

zan 
wostwa.

Udałam się na rue Guenegaud, 
gdzie państwo Mickiewiczowie zajmo­
wali skromne mieszkanie na pierwszem 
piętrze. Pokój gościnny skromnie ume­
blowany, z dużym okrągłym stołem po 
środku pokoju, zarzuconym rozmaitemi 
pismami polski emi i francusKiemi, kilka 
etażerek, zapełnionych książkami, la 
dne pianino. J':ayną ozdobą tego szum­
nego „saloniku" było wspaniałe popier­
sie naszego wieszcza dłuta utalentowa­
nego artysty. Intrygował mię też duży 
bukiet z zasuszonych róż i związany 
białą wstążką zawieszony nad drzwia­
mi, wiodącemi do sąsiedniego pokoju. 
Pani Władysławowa, nadzwyczaj mila 
i mądra kobieta, mimo podeszłego wie­
ku interesowała się nietylko materjalną 
stroną bytu uczącej się młodzieży poi 
skiej w Paryżu, o czem obszerniej póź­
niej wspomnę, ale też naukowo kultu­
ralną, będąc najzupełniej uświadomioną 
co do ich rodzaju kształcenia się.i da­
jąc w tym kierunku moc pożytecznych 
i praktycznych wskazówek. Panna Marja 
córka państwa Władysławostwa. miała 
wszystkie cechy noblesse polonaise, 
Niemniej też od rodziców była wielką 
filantropką i pełną poświęcenia nietylko 
dla rodziny, ale dla wszystkich roda­
ków na obczyźnie.

Gdyśmy się bliżej z sobą zapozna­
ły, wówczas dowiedziałam się, jaką 
okropną stratę ponieśli państwo Wła- 
dyśławostwo w osobie starszej córki, 
panny Heleny, która przed kilku laty, 
gdy się ubierała do wyjścia z siostrą, 
upadła i zmarła nagle na setce Nie­
boszczka była obdarzona nietylko ta­
lentem literackim, ale też nadzwyczajną 
kulturę ducha. Pani Władysławowa mó­
wiła mi o tem nieszczęściu półgłosem 
nadmieniając, iż przy mężu nie mojgą 

córką wskrzeszać tych bolesnych 
które są niczem niezago- 

joną raną w sercu ojca. Dodała też, it 
od tego czasu dom ich jest otwarty 
tylko dla najbliższych przyjaciół i cier­
piących. Bukiet zawieszony nad drzwia­
mi jest pozostałą smutną pamiątką z 
pogrzebu ukochanej córki.

Po bliższem poznaniu do­
mu państwa Władysławostwa, prze­
konałam się, że dla znękanych dusz 
biednej wówczas kolonji uczącej się 
młodzieży w Paryżu byli oni najlepszą 
rodziną. Zawsze państwo Mickiewiczo­
wie z córką i przy hojnej pomocy 
szczodrej ręki pana Paderewskiego, z 
którym bardzo bliski i serdeczny łą­
czył ich stosunek, spieszyli z pomocą 
materjalną swoim rodakom.

Cały szereg chorych studentów i 
studentek został wysłany przy tej po­
mocy na leczenie i podtrzymanie zdro­
wia przeważnie do Szwajcarji. Państwo < 
Władysławostwo przy serdecznym u- 
dziale proboszcza kościoła polskiego w 
Paryżu „Assomption" byli właśnie łą­
cznikiem między arystokracją i pluto- 
kracją polską, zamieszkałą w Paryżu, * 
a inteligencją niezamożną i ewentualnie 
kształcącą się młodzieżą. Nie mówię o 
tym łączniku duchowym, lub towarzy­
skim, niestety, w owym czasie te dwa 
światy odrębne, tak daleko znalazły się 
jeden od drugiego, iż największy pa- 
trjota nie zdołałby dokonać tego cudu, 
aby je złączyć. Mówię tu o obronie je* 
dynie filantropijnej. W tym względzie 
zasługi państwa Paderewskich z pomo­
cą państwa Władysławostwa Mickiewi­
czów od najodleglejszych czasów są 
naprawdę bardzo duże.

Państwo Mickiewiczowie, jak 
również ich córka, interesowali się zaw­
sze sztuką, a głównie muzyką. Udzie­
lali często bezpłatnych biletów uczą-
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Kronika Zawiercia.
Roboty miejskie.

. Postępując do budowy ulicy
Maj* * Magistrat nie przypuszczał, 

* pod brukiem może znajdować się 
. zosa, którą należy usunąć. Ponieważ 
oaztorya nie przewidywał tego ro- 

lZ?'u n'espodzianki, więc Magistrat 
k> naratony na kilka tysięcy zło- 
ych nieprzewidzianego wydatku. Przy 
oecnym jednak systemie gospodar- 
1 miejskiej, nie będzie to dla miasta 
ężarem, ponieważ kamień z roze- 

FaQej szosy zostanie przewieziony i 
ożony w pryzmy na drodze wło- 

Ow»ckiej, do budowy której Magi- 
f rat Xam’erx* przystąpić w przyszłym

młodzieży do najlepszych tea- 
jak również na koncerty do sali 

,rrad» gdz'e się miało sposobność po- 
*’y«zeć najwybitniejszych wirtuozów 
■»szej epoki.

Drogiem jest dla mnie też wspom- 
“'enietn odwiedzenie grobów rodzinnych 
Mackiewiczów na Monłmsrency. Uda- 

«my się z panem Władysławem na 
Cmentarz tonący w zieleni, położony
* *zgórzu, skąd się roztaczał wspa- 

biały widok Paryża. Po krótkiej wę­
drówce w tem mieście umarłych, zna- 
•tl'śmy się przed dość skromnym gro- 

B®wcem, otoczonym bogatą roślinnością. 
Jan Władysław, biorąc mię za rękę, 
a®hl: „Tu spoczywały zwłoki najuko- 
’®ańszego mego ojca i tu się zawsze 
5* niego modlimy*. Po odmówieniu kró- 
*'ei modlitwy, podniosłam oczy na sy- 
I® naszego wieszcza i oczarowaną by- 
j.*® widokiem tej wspaniałej postaci 
ja?rca a pochyloną głową, rozwianemi 
n* śnieg białetni włosami i tem czemś 

^nkreśionem, co przypominało ojca, 
Obraz tsn dziś jeszcze mam tak 

/rtażnie przed oczami, jak gdybym 
w^Or«j tam była. Ostatni raz wówczas 
p‘"ziałam drogiego pana Władysława. 

a*stwo Mickiewiczowie wyjechali 
u^rótce na lato do Brytan,i, którą pan 

,’adyslaw lubił bardzo, może dlatego 
- ,ąśnie, że nazywają ją: „La Lithuanie 

fcnSaise*. Stamtąd otrzymałam parę 
*rdecznych kart z zaproszeniem na 
■"poczynek nad brzegiem morza — ale 
*®#t«ty, musiałam już wówczas wra- 

do kraju i nie mogłam skorzystać 
I C°ścinności państwa Mackiewiczów 
j nie przeznaczono mi byto więcej wi- 
w tego szlachetnego i zacnego czło- 

który w zupełności edziedzi- 
n po ojcu wielkie szlachetne, współ- 

•We serce.
_ E. Markiewiczówua

i Wartość kamienia według ceny 
°Wel a który należałoby zakupić 

*n0si 7.800 zł., natomiast rozbiórka 
l0°sy > przewiezienie wyniesie oko- 
j. ^-000 zł. Jak widać z powyższego, 

®gistrat na tej „niespodziance szo- 
°wei» jeszcze zyska parę tysięcy.

. Z pośród innych prac inwesty- 
“Jjnycb prowadzonych przez Magi- 
trat, należy zwrócić uwagę na budo- 

ulicy Wodnej i Weneckiej. Osta­
li10 został przedstawiony komisji ro- 
, 1 miejskich projekt dotyczący od­
prowadzenia wody z tych okolic. 
fojekt polega na tem, że ulice te 
°»taną skanalizowane, a wydatki z 
em związane zostaną pokryte z o- 
,2czędności budżetowych. Zaznaczyć 
należy, te budowa tych ulic jest pro­
wadzona w normalnym trybie i nie 
,P'era się na żadnym specjalnym 
•Unduszu.

Nawiezienie ulic tych żużlem nie 
Przedstawia zbyt wielkich trudności, 
''bowiem zalegli w płaceniu podat­
ków przypadających na rzecz miasta 
*bywatele zwożąc żużel, w ten spo- 
*bb likwidują swoje rachunki z Ma­
gistratem. W dzisiejszych ciężkich 
trunkach jest to bardzo wygodny 
JPosób obustronnego wykorzystania, 
•owien Magistrat ma możność szyb­
szego wycotania swych należności, a 
Matnik zaś nie potrzebuje wykładać 
totówki za podatki.

Początki „ogórkowego" sezonu

. Od dłuższego już czasu Zawier- 
: ® nie miało sposobności podziwiać 
■p**ejś  więcej wartościowej imprezy. 
fe*tr  sosnowiecki zjawia się tu bar- 
ł° rzadko, nie mówiąc już o wystę- 

'®ch artystów teatrów stołecznych, 

którzy przezornie omijają Zawiercie. 
Z powyższej sytuacji korzystają na­
turalnie wszelkiego rodzaju szarlata­
ni urządzając różnego rodzaju sean­
se medjumiczne, lub odczyty „polity­
czne", naciągając w nielitóściwy spo­
sób naiwnych, lub też ludzi, nie ma­
jących co przy takiej pogodzie jak o 
becna, zrobić z czasem. Dodać nale­
ży, że nawet z dwuch kinoteatrów 
czynnych pozostał jeszcze tylko, dy­
sząc ciężko, jeden i to czynny tylko 
pięć dni w tygodniu. Jak widać, Za­
wiercie poza ciężkim stanem ekono­
micznym, weszło już w sezon „ogór­
kowy".

Wystawa lotnicza w Zawierciu.

Bawiąca w naszem mieście od 
piątku objazdowa wystawa lotnicza z 
Poznania, pozostaje jeszcze u nas 
przez dzień dzisiejszy, poczem udaje 
się w dalszą drogę. Wagony z wy­
stawą znajdują się na bocznicy kole­
jowej tuż przy przejeździe „pilickim". 
Prócz różnego rodzaju zdjęć modeli, 
oraz wzorów i danych z dziedziny lo­
tniczej, wieczorem każdy może słu­
chać bezpłatnego koncertu radjowe- 
go. Kto jeszcze oie widział wystawy 
wioien dziś pospieszyć, by skorzy­
stać w nadarzającej się sposobności.

Zwyrodnienie
Zamieszkała we wsi Genzyn gm. 

Poraj Katarzyna Kaźmierczuk, powo­
dowana chęcią zemsty na tle stosun­
ków majątkowych wykąpała nowona­
rodzone dziecko Michaliny Lis w 
zbyt gorącej wodzie, tak że dziecko

W dniu dzisiejszym, jak to już 
niejednokrotnie donosiliśmy. Stowa­
rzyszenie właścicieli nieruchomości 
w Sosnowcu obchodzi dziesięciolecie 
swego istnienia.

Stowarzyszenie to jest jedną z 
najliczniejszych organizapyj w So­
snowcu, najbardziej spoiste i karne. 
Mając za zadanie obronę własności 
nieruchomej, spełnia ten obowiązek 
sprawnie i z widoczną na każdym 
kroku celowością.

Organizacja właścicieli nierucho­
mości powstała za czasów okupacji 
niemieckiej i była jednym z najpierw- 
szych odruchów miejscowego społe­
czeństwa w kierunku zrzeszania się, 
celem obrony najżywotniejszych in­
teresów wobec zachłannych okupan­
tów.

Przy okazji nie będzie od rzeczy 
wymienienie nazwisk pierwszego za­
rządu Stowarzyszenia.

Pierwsze, organizacyjne zebranie 
właścicieli nieruchomości odbyło się 
w dniu 4 czerwca 1916 r. w sali Ma­

Sąd doraźny nad mordercami.
Mieszkańcy Dąbrowy zostali skazani na śmierć.

Przed sądem doraźnym w Kiel­
cach stanęło w ub. środę czworo os­
karżonych o zabójstwo rodziny Śmie­
chów.

Nazwiska oskarżonych: Franci­
szek Wiechowski z Kielc, Antoni 
Wiechowski lat 20, Longin Obora, 
lat 20, obydwaj z Dąbrowy Górni­
czej i żona Franciszka Wiechowskie­
go z Kielc.

Tło sprawy jest następujące:
W roku 1923 Eugenjusz Śmiech 

syn zabitych, przt- nieostrożaość, 
czy w zatargu jakimś obciął siekierą 
palce u jednej ręki Stetanji Wie­
chowskiej, córce Franciszka i Mar­
ianny Wiechowskich, za co był są­
downie skazany.

Zajście to było powodem do 
dłogotrwałei nienawiści i chęci zem­
sty u Wiechowskich.

Podobno Wiechowskiemu przy­
chodziły do głowy różne rozpaczli­
we zamysły, uskutecznione jednak 
nie były.

W roku ubiegłym na jesieni 

wskutek poparzenia w ogromnych 
męczarniach życie zakończyło.

Dalsze aresztowania fałszerzy 
2-złotówek.

W związku z aresztowaniem w 
sprawie fałszerstwa 2-złotówek mie­
szkańców wsi Piwonja Danielewicza 
i Kulczyckiego, w dalszym ciągu sę­
dzia śledczy w Olkusza uwięził 3 o- 
sobników zamieszanych w tę aferę. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
z całą energją zatacza szersze kręgi.

Wykrycie sprawców kradzieży.

Onegdaj policja wykryła spraw­
ców kradzieży żelaza dokonanej przed 
paru dniami na szkodę cementowni 
„Łazy", oraz firmy „Tor" w Łazach. 
Sprawa została skierowana na drogę 
sądową.

Ferment malkontentów przy likwi­
dacji serwitutów wsi Rokitno Szla­

checkie.
Dobiegająca końca sprawa likwi 

dacji serwitutów wsi Rokitno-Szla- 
cbeckie prowadzona przez Urząd 
ziemski, została wstrzymana, wskutek 
panującego fermentu wśród malkon­
tentów.

Niezadowoleni włościanie, ulega­
jąc agitacji jakiegoś przedstawiciela 
„Wyzwolenia", specjalnie w tym ce­
lu przybyłego, kategorycznie sprzeci­
wiają się definitywnemu zakończenia 
prac likwidacji serwitutów.

Wobec wystąpienia z ostremi za 
rzutami pod adresem władz, przyby­
ły agitator został pociągnięty do od­
powiedzialności.

AśDli nmM
gistratu sosnowieckiego. Na zebraniu 
tem pod przewodnictwem p. E. Tela- 
kowskiego zostali do zarządu wybra­
ni pp: S. Mrokowski, K. Zdebich, S.’ 
Kraupe, W. Malinowski, E. Telakow- 
ski, C. Jankowski, J. Zajgler, D. Sta- 
chlewski, F. Kowalski, G. Saper, St. 
Monsior i S. Marek.

Do Komisji rewizyjnej zostali 
powołani pp: H. Habelman, F. Wie. 
czorek, A. Frydrych.

Z pośród wymienionych pp: Zaj­
gler, Kowalski, Wieczorek i Habel- 
tnan do tej chwili pracują w organi­
zacji właścicieli nieruchomości i za 
tę 10-letnią działalność otrzymają 
członkostwo honorowe.

Z racji dzisiejszej uroczystości 
życzymy Stowarzyszeniu dalszego 
rozwoju.

Przypominamy zainteresowanym, 
że uroczystość rozpocznie się o godz. 
10 nabożeństwem w kościele.

Zbiórka w Stowarzyszeniu o 
godz. 9 rano.

Franciszek Wiechowski pojechał do 
Dąbrowy Górniczej do swego bra­
tanka, Antoniego Wiechowskiego i 
skłonił go do tego, że tenże w listo­
padzie strzelał do Smiecha aż 6 razy 
—na szczęście bezskutecznie.

Na Wiosnę roku bieżącego po­
stanowiono skończyć ze Śmiechami.

Antoni Wiechowski nie decydo­
wał się sam popełnić morderstwa, 
więc Franciszek Wiechowski obiecał 
zapłacić 150 zł. za najęcie jeszcze 
drugiego oprawcy.

Znalazł się taki, w osobie Lon­
gina Obory, takta z Dąbrowy Gór­
niczej.

Rozprawienie się ze śmiechami 
naznaczono na 6 maja.

Tego dnia dla upozorowania ra­
bunku cl dwaj najęci oprawcy napa- 
dli około godz. 8 i pół wlecz, na 
mieszkanie Antoniny Jakubikowej, 
zamieszkałej w tymże domu co Smie- 
cbowie, przy ul. Młynarskiej 4. Pod 
groźbą rewolwerów zdobyło 90 zł,

W parę minut potem wpadli ci 

sami do mieszkania Śmiechów i od­
razo ropoczęii strzelaninę.

Na miejscu zabito małżonków 
Władysława i Marję Śmiechów i po­
strzelono Jadwigę Smiechównę córfcę 
która po długiej kuracji powróciła do 
zdrowia.

Po zabójstwie zaraz ociekli na 
Sitkówkę, skąd dalszą drogę .odbyć 
chcieli koleją, lecz zauważeni w po­
ciągu przez policję usiłowali się a- 
kryć; Wiechowskiemu narazie to się 
udało. Obora zaś został zatrzymany; 
ale i Wiechowski na drugi dzień zo­
stał zaaresztowany 1 osadzony w 
więzienia.

Na rozprawie sądowej Antoni 
Wiechowski i Longin Obora przyzna­
li się, źe celach rabunku napacHi na 
na Jakubikową i dokonali zabójstwa 
Śmiechach, Jadwigi Smiechówny 
nie mieli zamiaru zabiajć.

Franciszek Wiechowski odwołał 
swoje zeznanie przed sędzią śled- 
czym i do winy się nie przyznał. 
Również i Marjanna Wiechowska do 
żadnej winy się nie przyznaję.

Świadkowie potwierdzili speł­
nienie czynów przez A. Wiechow­
skiego i Oborę, nie mogli jednak 
stwierdzić motywów działania.

Wyrokiem ogłoszonym na drogi 
dzień tj. w czwartek. Skazani zostali: 
Antoni Wiechowski i L. Obora na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, 
sprawę Franciszka Wiechowskiego 
przekazano do kompetencji Sądu 
zwykłego, a Marjannę Wiechowską 
zwolniono.

Obrona zwróciła się do Prezy­
denta o ułaskawienie skazanych na 
śmierć.

P. Prezydent Rzeczypospolite} 
ułaskawił obydwuch skazanych, za­
mieniając im karę śmierci na karę 
dożywotnego więzienia.

Kronika Olkuska.
Otwarcie resursy olkuskiej,
Non sibi solo homo natas est, oed 

patrlae et sulsl
Temi słowy zakończono książkę 

protokulów dawnej resursy olkuskiej w 
r. 1912, książkę, którą władze rosyjskia 
zabroniły prowadzić po polsku.

Założona w roku 1907 resursa byu, 
ła solą w oku najeźdźcy, gdyż pod je} 
skrzydłem kuto nieraz złote myśli o pra­
cy dla własnej Ojczyzny i przygotowy­
wano się do niej. Z dawnej resursy 
wychodziła nieraz piękna myśl i inicja­
tywa i jak fala rozchodziła się po całym 
powiecie, łącząc obywateli wszystkich 
stanów, zawodu i pracy.

Tak dotrwała do wojny, dopóki 
wybitne jednostki Olkusza nie pośpłe- 
szyły na służbę dla swoich i dopóki re­
sursa wskutek działań wojeuaych nie 
była zmuszona zamknąć swych podwoić, 
jednak protokuly w języku rosyjskim 
pisane nie były!

Grono miejscowych obywateli wzno­
wiło tradycyjną resursę i wczoraj wła­
śnie o godz 8 wieczorem nastąpiło otwar­
cie z programem następującym- poświę­
cenie lokalu,słowo wstępne i raut to­
warzyski urozmaicony koncertem.

Budowa szkoły powszechnej 
w Ogrodziericu.

Gmina Ogrodzieniec posiada wła­
sny budynek, w którym mieści się szko­
ła powszechna, budynek zaś osady na­
jęty jest przez kancelarję gmin ną. Wo­
bec tego, że Urząd gminny w obecnym 
budynku nie może się pomieścić, gmin- 
niacy domagają się przeniesienia kanoe- 
larji do obszernego budynku szkolnego. 
Okazała się konieczność budowy nowej*  
szkoły, do czego ogrodzieniacy wzięli 
się chętnie. Szkoła więc powstanie z o- 
fiar tamtejszych mieszkańców i przy 
wydatnej pomocy Sejmiku olkuskiego, 
który budowę szkół w powiecie chętnie 
subsydjuje.

Komitet budowy szkoły w Ogio- 
dzieńcu już się zawiązał i przystępuje 
do budowy.

Awantury poborowych w Wolbromiu
Podczas obecnego poboru rekruta, 

w Wolbromiu przysnło do nieprzyjem­
nych ekscesów z żydami. Najwięcej wo­
jowniczymi są poborowi z gmin: Jao- 
grot i Minoga, którzy przyjez dżają do 
poboru kompletnie pijani.
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Nowy Minister Kolei

Paweł Romocki, 
wybitny działacz partji Ch. D. wszedł do 
gabinetu Bartla jako znakomity fachowiec.

TRAGEDJA NĘDZY.
Przed bramą fabryczną w Olkuszu 

stawał chłopczyna 6—7 letni i od rana 
do wieczora oczekiwał na kogoś. Zwykle 
około 7 wieczorem wysuwała się z por­
tierni szara wynędzniała niewiasta i 
wziąwszy chłopczynę za rękę prowadziła 
go do domu.

Przywiązanie dziecka do matki, 
wyczekiwanie na nią godzinami boso na 
chłodzie, byłoby naorawdę czemś pięk­
nem, gdyby nie było w niem tragizmu 
nędzy ludzkiej.

Zapytany chłopczyna objaśnia, że 
sa bez mieszkania, siedzą u żyda w 
sieni i jest ich czworo. I nie skłamał.

Właściciel domu przy stacji, p. 
Bugajer, wziąwszy cztery złote na po­
czet czynszu za mieszkanie, a nie mając 
wolnej ubikacji, ulokował „narazie" no­
wą lokatorkę w swej sieni. Brudna 
pr zechodnta sień ze szczelinami w dre­
wnianej ścianie trochę biednych sprzę­
tów i czworo dzieci, z których najmłod­
sze ma 5 mlesiesięcy. Robotnica wycho­
dzi do fabryki na cały dzień, a dzieci 
pozostawia na lasce boskiej i sąsiadów. 
O gotowaniu strawy nie mogą marzyć, 
Chleba nie wystarcza.

Dzięki p Okrainiowej, opiekunce 
Schroniska niesułowiecklego,która dowie­
działa się o losie biedaków, dzieci zo­
stały ulokowane w schronisku, matce 
polecono szukać mieszkania, na które 
przeznaczono jej pewien fundusz.

Z całej Polski.
Działalność komunistyczna 

w Wileńszczyźnie.
W ostatnich czasach na terenie 

Grodzieńszczyzny dał się zauważyć 
większy fuch w organizacjach komu­
nistycznych. Dzięki czujności policji 
zdołano zlikwidować szeroką akcję 
komitetu komunistycznego w pow. 
Wołkowyskim. Zlikwidowano miano­
wicie komitet powiatowy, pięć pod- 
rejonowych, 10 jaczejek komunistycz­
nych. Aresztowano prezesa komitetu 
rejonowego, 3 prezesów komitetów 
podrejonowycb, 5 funkcjonarjuszów 
partji w jaczejkach — ogółem are­
sztowano 39 osób, z których 26 osa­
dzono w areszcie śledczym, W ar­
chiwum komitetu rejonowego pochwy­
cono okólniki okręgowego komitetu 
grodzieńskiego, zarządzające mobili­
zację partji i sporządzenie ewidencji 
broni posiadanej przez członków par­
tji. Broń ta miała być przygotowaną 
na wypadek ewentualnych rozruchów. 
Mobilizacja partji polegała na urzą­
dzaniu alarmowych zbiórek członków 
partji z bronią, Żywnością oraz na 
zakazie opuszczania miejsca zamie­
szkania bez zezwolenia komitetów 
rejonowych.

Grad wielkości kurzych |a|.
W piątek rozpoczęła się nad 

Lwowem kilkugodzinna ulewa, której 
towarzyszył olbrzymi grad wielkości 
jaja kury. Z prowincji nadchodzą

wiadomości, że pozrywane zostały I czyć. Do nawiedzonych katastrofa, 
prawie wszystkie mosty w okolicach I powiatów wyruszyła komisja woje- 
nawiedzonych burzą. Zniszczone cha- I wódzka dla ustalenia rozmiaru szkód 
ty, wreszcie doszczętnie wybite za- I i przyjścia z pomocą poszkodowa- 
siewy na przestrzeni 5,000 mórg. I nym. Najbardziej ucierpiały powiaty 
Szkody trudno jest w tej chwili obli- | Gródek Jagieloński i Jaworów.

ZE SPORTU.
Dzień sportowy młodzieży szkól średnich 

w Dąbrowie.
Dnia 13 i 18 bm. staraniem pań­

stwowego gimnazjum męskiego w 
Dąbrowie został urządzony „Dzień 
sportowy" młodzieży szkół średnich. 
W pierwszym dniu rozgrywek na 
dziedzińcu gimn. męskiego zostały 
przeprowadzone następujące roz­
grywki:

Rozgrywki międzyklasowe o mi- 
stizostwo szkoły w piłce latającej, 
pierwsze miejsce zajęła drużyna kl. 5,
II - kl. 7, III — kl. 6.

Rozgrywki międzyklasowe o mi­
strzostwo szkoły w piłce koszykowej: 
pierwsze miejsce kl. 6, 11 — kl. 5,
III — kl. 7. Należy dodać, że mi­
strzowska drużyna kl. 6 w rozgryw­
kach, które odbyły się przed zawo­
dami szkół średnich w Sosnowcu po­
biła drużynę gimnazjum im. B. Prusa, 
mistrza Sosnowca, w stosunku 26:14 
w piłce latającej i 26:15 w piłce ko­
szykowej, zaś drużynę Seminarjum 
męskiego w Sosnowcu w stosunku 
12:6.

Rozgrywki w piłce latającej gi­
mnazjum żeńskiego p. Zawidzkiej: 
drużyna kl. 6 i 7 z drużyną kl. 5; 
kwadrant kl. 3, ćwiczenia gimnasty­
czne kl. y3; 4 i 5.

Rozgrywki towarzyskie gimna­
zjum męskiego w piłce latającej mię­
dzy klasą 3 i 4, w dwa ognie i ćwi­
czenia gimnastyczne kl. 3 i 4.

Onegdaj rozgrywki odbyły się 
na boisku miejskiem. Zaczęły się one 
ćwiczeniami lekkoatletycznemi z wy­
nikiem następującym:

Skok w dal: Krajewski Jerzy ■ 
5,95 m., Książyński Jerzy — 5,69 m, 
Wroński Stanisław — 5,30 m, Unie- 
jewski Tadeusz — 5 07 m, Gwóźdź 
Henryk — 5,02 m, Hartman Franci­
szek 5,02 m. Skok w zwyż: Krajew­

Kronika
„Zagleliianxa“-„Wirginja". Dziś o 

godz. 10,30 rano na boisku ZTGS. 
„Hakoacb" Będzin, ul. Kościuszki, ro­
zegrane zostaną zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo kl. B. Sosno­
wieckiego podokręgu pomiędzy dru­
żynami KS Zagłębianka a TS Wir­
ginja. Sędziować będzie p. Słom­
czyński.

O godzinie 12,30 rozegrane zo- 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zaliczka na podatek przemysłowy.

Kronika gospodarcza

ski Jerzy — 1,55 m, Wroński Stani­
sław i Kossobudzki Witold — 1,45 m, 
Uniejewski Tadeusz, Książyński Je­
rzy i Janiszowski Witold — 1 40 m. 
Pchnięcie kulą: Krajewski Jerzy — 
9 m, Kossobudzki Witold — 8,6 m, 
Uramowski Marjan — 8,4 m. Popiso­
wy skok o tyczce Uniejewski Tad. 
Przedbieg na 80 m: kl. 5 Uniejewski 
Tadeusz — 10,4 sek, kl. 6 Szkup 
Wacław — 10,2 sek., kl. 7 Krajewski 
Jerzy — 10 sek Finał na 80 m: Kra­
jewski Jerzy — 9,6 sek, Szkup Wi­
told — 98 sek, Uniejewski Tadeusz 
— 10,2 sek. Rzut dyskiem: kl. 7 Kra­
jewski Jerzy — 26,20 m, kl. 5 Ksią­
żyński Jerzy — 23,20 m, kl. 5 Ura 
mowski Marjan — 21,85 m. Rzut o- 
szczepem: kl. 7 Kra|ewski Jerzy —
32.30 m, kl. 5 Książyński Jerzy —
31.30 m, kl. 6 Szkup Wacław —30,50 m, 
Gorgoń Wacław — 30,10 m, Ura­
mowski Marjan — 29.55 m. Z powo­
du marnych warunków, ślisko, kilku 
lepszych zawodników odpadło — 
wszystkie 3 rzuty spalone.

Po ćwiczeniach lekkoatletycznych 
odbyły się następujące rozgrywki: 
piłka latająca między gimnazjum B. 
Prusa a gimnazjum w Dąbrowie z 
wynikiem 3:0 na korzyść Dąbrowy; 
„Szćzypiorniak" z gimnazjum Zgro­
madzenia kupców w Będzinie z wy­
nikiem 7:2 na korzyść Dąbrowy; piłka 
latająca: gimnazjum p. Zawidzkiej i 
seminarjum nauczycielskie żeńskie ze 
Strzemieszyc z wynikiem 2:0. na ko­
rzyść Dąbrowy; ćwiczenia gimnasty­
czne gimnazjum Żeńskiego.

Zawody w piłkę koszykową mię­
dzy gimnazjum im. Staszica a gimn. 
państw, w Dąbrowie me odbyły się 
z powodu niestawienia się 2 graczy 
z gimn. im. Staszica.

sportowa
staną zawody o mistrzostwo kl. C 
rezerw tychże.

Zawody szkolne w Będzinie, Dziś 
o gouz 4 popoł. na boisku Twa „So­
kół" w Będzinie odbędą się zawody 
szkolne wewnętrzne gimnazjum Zgro­
madzenia kupców w Będzinie i gi­
mnazjum państwowego w Dąbrowie.

za 11 półrocze 1925 r.
Ponieważ Ministerjum skarbu pole­

ciło urzędom skarbowym przystąpić z 
dn. 16 bm. do przymusowego ściągania 
tej zaliczki, leży więc w interesie płatni­
ków, przed zgłoszeniem się sekwestrato- 
ra, wpłacić przypadającą sumę do kasy 
skarbowej i uniknąć w ten sposób kosz­
tów egzekucyjnycn, a po 29 czerwca r. 
b. również i kary za zwlokę.

nja, Węgry, Łotwa, Litwa, Estonja i Fin- 
landja razem w ilości 48 milj. doi,

Ob litość deszczów wyrządza szko­
dy W połaGU. Wskutek nadmiernych desz­
czów w ostatnich dniach w powiecie 
Brzezińskim, Łęczyckim i innych pod wo­
dą stoją łąki, na skutek czego nie moż­
na kosić trawy, jak również pogniły w 
wielu miejscowościach kartofle 1 zboża 

W niektórych powiatach, władze admi­
nistracyjne nakazały kopanie specjalnych 
rowów w celu spędzenia wody, jednak 
wobec wybitnie nizinnego terenu w nie­
których miejscowościach doraźne to za­
rządzenie daje minimalne wyniki.

Wzmożeni: eksportu cjntu z Pol- 
Skt- Z bezpośredniego źródła dowiadu­
jemy się, źe w ostatnim miesiącu zwięk­
szono znaczDie wywóz cynku z Polski. 
Odbito się to nawet na naszym bilansie 
handlowym ostatniego miesiąca, który 
dał około 70 milj. nadwyżki wywozu nad 
przywozem. W sferach zainteresowaoycn 
sądzą, źe Rząd w ten sposób pokryje 
niedobór podatkowy zakładów cynko­
wych, który wynikł z udzielonych tym 
zakładom przez Rząd poprzedni ulg.

Ze świata.
Syndykat... sjadkoblercćw.

Oryginalne zebranie, składające się 
z blisko 200 osób, odbyto się w San 
Vicente de la Barguera (Hiszpanja). 
Wszyscy obecni uznali się za krewnych, 
i co łatwiejsze do zrozumienia, za spad- 
kobietców olbrzymiej fortuny b. wicekró­
la Meksyku. Don Jose Maria Teram Po­
dobno fortuna pozostała po nieboszczy­
ku jest tak wielka, iż wystarczyłaby na 
obdzielenie nawet 200 spadkobierców. 
Musiało to widocznie wpłynąć na ich 
psychikę skoro, zamiast ja< zwykle pro­
cesować się między sobą, weseli spad­
kobiercy zjednoczyli się w nadziei ra­
dosnego złotego żniwa.

Iłowe wynalazki.
Marconi opatentował dwa nowe 

wynalazki, mające doniosłe znaczenie 
praktyczne. Pierwszym jest radio-sema- 
for morski, ostrzegający przy pomocy al­
fabetu Morsa, przesyłanego falami elek- 
trycznemi, znajdujące się na morzu o- 
kręty o niebezpiecznych punktach i zmia­
nach meteorologicznych. Jeden taki a- 
parat funkcjonuje juz na wybrzeżu an- 
gielskiem w okolicach Douvre’u.

Drugtm wynalazkiem jest elektry­
czna maszyna do pisania, umożliwiająca 
jednocześnie, automatyczne pisanie w 
różnych miastach, położonych w znacz- 
nem od siebie oddalenia. Wyniki do- 
swiadczń wykazały doskonałą sprawność 
tych maszyn.

Bskarżony przez żonę.
Malarz szwajcarski Hans Boisard, 

oskarżony przez własną żonę o zbrod­
nię szpiegostwa w czasie wojny ny rzecz 
Niemiec, został przez trzbunał paryski, 
po wspanjalej obronie Paul Boncoura, 
zwolniony z ciążących na nim zarzutów. 
Hans Bossard przyjechał umyślnie ze 
Szwajcarji i zgłosił się dobrowolnie do 
władz francuskich, żądając dochodzenia 
sądowego przeciwko sobie.

Odkopany majątek.
Na fermie blisko miejscowości Dem- 

polis, w stanie Alabama w Ameryce, 
znaleziono zakopany s<arb 200,000 do­
larów, ukrytych podczas woj Dy cywilnej, 
w roku 1865, przez jenerała Natana 
Whltfielda.

Syn jenerała odkrył niedawno klu­
cze do kryjówki I w ciągu tygodnia za­
trudnia! 20 murzynów, kopiących na 
wsKanem przezeń miejscu. Skaro skła­
dał się ze złotych dwudziesto i pięcio- 
dolarówek z datą 1850 roku.

ZAMECZEK
b. arcyksięcia Habsburga 

w Wiśle Śląsk Cieszyński. 
Pensjonat Kuchnia domowa. 

Urzędnikom ustępstwa. 
Wiadomość: Wisła „Zameczek* 

3503 Śląsk Cieszyński

Najtańsza i najlepsza

maszynowa CEGŁA
do sprzedania w dużych i małych 
ilościach z dostawą i na miejscu 
Cegielnia E. RAK, Górny Sląslr, 

x Mała Dąbrówka. 3540 
Informacji może u U clić P. Buchacz,

W dniu 15 bm. upłynął odroczony już 
o jeden miesiąc termin płacenia zaliczki 
za 1 kwartał na poczet podatku przemy­
słowego od obrotu na rok 1926 Zalicz­
ka wynosi: na rzecz skarbu dwie piąte 
części kwoty podatnu państwowego wy 
mierzonego za 11 półrocze 1925 r. i na 
rzecz samorządu — jedna czwarta ęzęść 
podanych wyżej dwuch piątych części 
podatku wymierzonego na rzecz skarou

Złoto pljnle do Ameryki, w dniu 
17 b. b. wpłaconych zostało kilka rat do 
skarbu Stanów Zjednoczonych. Wyso­
kość łączna wniesionych przez państwa 
zagraniczne rat pożyczkowych wynosi 68 
milj. dolarow, z czego na Angłję przy­
pada rata półroczna 7,8 mil), doi., na 
Wiechy 5 miljonów. Pozatem wpłacili 
Belgja, Czechosłowacja, Polska, Rumu-
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 75)

„Przed wyjazdem barona, nie 
•zczędziłem mu nauk opartych na 
*dasnem doświadczeniu, a głównie 
•by nie wierzył nikomu... aby sam czu 
*•1 nad mieniem, jeśli je zdobędzie, 
• także. aby nie brał nigdy innych 
Przekazów prócz imiennych...

„Rzewne było rozstanie z dziec* 
opisywać go nie będę...

W tein miejscu opowiadania, Je- 
r*y Zawolakl podniósł aię, I sięgnąw- 
**y do stojącej obok szkatułki, wy­
roby} duia\ kopertę i worek jedwab- 
“y... Kopertę podał Anzelmowi.

— Oto są totograije, robione na 
Miesiąc przed śmiercią baranowej, 
"'łożyłem je w kopertę, która mi siu 
tyła w New-Yorku do przechowania 
Pokazów na moje miljony.. uczyni. 
łetn to z intencją by tej rodzinie przy­
niosła szczęście..

— A ten worek co znaczy? — 
“Pytał Anzelm.

— Schowałem w nim dwieście 
"oron, zwróconych mi przez barona 
" będzie to mój ślubny podarunek 
ula Anetki..

— Jak dawno rozstałeś się z ba-

— Już ósmy rok..
— A dziewczynka?..
— Żyje.,, ma obecnie lat przesz­

ło czternaście a za jakie cztery lub 
pięć... a może prędzej... ęddam ci ją 
za żonę!.- Zapewniam cię, panie esku 
łapie, iż będzie z niej cudownie pięk­
na kobieta... będziesz miał osóbkę 
godną zazdrości

— Daj pokój żartom, mój stryju, 
i kończ opowiadanie...

. — Już bardzo nie wiele pozo­
staje mi. mój kawalerze... Przy wy- 
jeżdzje swym, prosił mnie baron, 
abym za każdą zmianą pobytu, po 
zostawiał swój adres w kantorze o- 
głoszeń i adresów braci Ridtscbau w 
Londynie. Tą drogą otrzymywałem 
przez cztery lata dowód o jego życiu, 
gdyż pisał do ranie kilka razy... od 
lat przeszło trzech nie miałem już 
żadnej wiadomości, pomimo dokład­
nych adresów, które systematycznie 
posyłam do Londynu.

— A przez te lata?...
— Podróżowałem po Europie... 

ale przejdźmy porządkiem
— Słucham — rzekł Anzelm, 

zwracając trzymane fetografję.
— ' Przedewszystkiem zająłem 

się dziećmi., Ponieważ ów poszuki 
wacz złota, Teteński, rodem był z 
Krakowa, należało mi tam pojechać. 
Zabrałem dzieci i udałem się w po 
dróż. Stanąwszy w tem mieście, z 
łatwością dopytałem się rodziny Te 
reńskich, za pośrednictwem jednego 
z profesorów tameezr.ego uniwersy­

tetu. który był moim szkolnym kole­
gą... Rodzony brat matki chłopca, sta­
ry kawaler, kapitalista, za zgłoszeniem 
się mojem natychmiast zabrał chłop­
ca, z zamiarem kształcenia go aa 
miejscu.

„Idąc następnie za radą mego 
kolegi, dziewczynkę umieściłem w 
temłe mieście w pensjonacie, który 
przyjmował na edukację dziewczyn­
ki z domów zamożnej arystokracji 
miejscowej. Złożyłem papiery małej 
wraz z sumą, wymaganą na roczne 
utrzymanie, i ucałowawszy spłakaną 
jej twarzyczkę, odjechałem do Nie­
miec. Rok rocznie jaknajregularniej 
posyłam pieniądze, a sam, o ile mo­
gę, odwiedzam biedną dziewczynę.

„Cbciałem nacieszyć się wido­
kiem ucywilizowanych krajów, a głów­
nie czułem potrzebę obejrzeć się po 
świecie, obetrzeć się wśród ludzi, 
oswoić z postępem europejskim, zba­
dać sztuki i kunszta, aby znów nie 
mógł tak pierwszy lepszy fagas po­
znać we mnie towarzysza Tangasów. 
Na początek rozbiłem bank w Baden- 
Baden, ścigany zawistnym wzrokiem 
spłukanych partnerów i ogłupiałych 
z podziwu krupierów.

„Zwiedziłem Niemcy, Włochy, 
Szwajcarię, Hiszpanję, naostatku po­
jechałem do Francji. W Paryżu, tej 
stolicy świata, bawiłem całe, trzy la­
ta, popychany prądem wiedzy a tro­
chę i rulety.

„W Monaco spłukałem się kilka 
razy, a to dlatego, iż cbciałem gwał­

tem przekonać fortunę o swem 
szczęściu.

„Nie będę ci opisywał szczegó­
łowo tycb scen życia brukowego, 
przedmiot to mało interesujący. Po­
wiem ci tylko, iż byłem oszukiwany 
i obdzieraąy na wszystkie strouy 1 
to w takich chwilach, gdym się naj­
mniej tego spodziewał.

„Wieleż to razy godzono na mo­
je życie przy świetle latarni, znając 
historję moich miljonów.

„Muskałem sobie przepowiedzieć 
rolę, jaką mi życie dobrze wskazy­
wało... albowiem wiele rzeczy zapom­
niałem zupełnie- Nauka ta jednak 
bardzo drogo kosztuje wśród ludzi 
ucywilizowanych.

„Skupywałem obrazy, książki, 
broń, sprzęty, słowem stałem się 
antykwarjuszero, wędrującym po ca­
łej Europie.

„Aby nic nie być dłużnym cało­
ści tego opowiadania, wyznam ci pod 
sekretem, iż gdybym nie był przed 
dwunastu laty zrobił wycieczki do 
New Yorku, by złożyć tam przeszło 
dwa miljony iranków w tamecznym 
banku respubliki, chodziłbym dziś pie­
chotą i to bez butów... Tak mnie no­
wa cywilizacja moja spłukałaL

„Dzięki mej przezorności, uda­
jąc zrujnowanego, uciekłem z tego 
Eldorado i nie oparłem się aż w Ame­
ryce, by uregulować stosunki z ban­
kiem New-Yorskim.

. (c- d. n.)

Miejscowość kąpielowa
GOCZAŁKOWICE
Stacja kolejowa przy głównej linji kolejowej 

Dziedzice — Katowice.
Sezon od 15 maja do 30 września

Solanka zawierająca jod, brom, iitium i radium. Kąpiele
I żelaziste, inhalacje i leczenie jodowe-bromowe, rosyjskie i 

kąpiele solankowe, parowe i komorowe, oraz bydrore- ' 
rapja. Kadz.wyczajna od lal 60 wykazane wyniki uzdro­
wienia przy chronicznych reumatyzmach gtawów i mięśni, 
ischias, skrofuiozie, krzywicy, chorobach kobiecych i 0*>e- 
cęcych. — Różne rozrywki i t. p. - Oikieasra wojskowa. 
CENY: pokoje 2—5 zt. utrzymania 4—5 zł,, kąpiel solanko- | 
wa 3 Zł, kąpiel żelaziata 2zł, kąpiel parowo-solankowa 4 zł. I 
Z zapytaniami należy się zwracać do Zarządu kąpielowego A I 

w Goczałkowicach (Górny Śląsk) 3i24 i
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Mljnit Paw i fiasmis 
używajcie proszki do prania tylko 
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raęciw czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom 
opaleniznie. Udelikatnla i wybiela twarz. D|a panów po goleniu 
maaażu jest najlepszą antyaeptyką i zabezpiecza od wszelkich 

podrażnień pękania skóry—utrzymując jej elastyczność

"oócaą. Żądać w aptekach i składach aptoesnych, 1612.1
^Skfed główny: FR. KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 38/00

Choroby płuc!
.Stosowany przez, pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, Orunchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Ualsarn Thiccolan Age* 
sprzedają apteki iskłsdy ąpteczne 
(drogerje), Żądajcie tylko w ory- 

ginalnetn opakowaniu apteki 
2583 A. Gąseckiego 

w Warszawie, Leszno41

miMiiMJt mmi

.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła' z marką 
„Kogut* są stosowane 
przv chorobach żołąd- 

ika. kiszek, obstrukcji 
i kamienitcl) żółciowych. — 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła’ są 
naturalnym iaRodnym środk em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcle pgranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.3 i za pudeł­
ko — Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. i e- 
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
dełka po otrzymaniu zł. 4.30 

(s przesyłką). 25bó 1

Gąseckiego (t kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec 
kiego w Warszawie, Lesino 41

PALETYNA 
znany z swej dobroci jako najlepszy 
usuwa Pipcri liszaje- ź“łt8 piw. 
—^a- rlcgl bieli [ udeiikatnja piet. 
Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 

arogerjath l aptekach na Górnym Śląsku. 3476

W czwartek dnia 24 czerwca o godzinie 10 
fano na placu przed stajnią kop. Saturn 

Wl snrzelang ra licytacje 
następujące przedmioty: 

1 powóz stary 
1 wolant
1 stary brek
1 „ wóz

żelazo z-3 powozów 1 1 bryczki 
150 różnych kół. 3502

ffl WYSTAWA PRAC
(Ś UCZENIU KUSSOW 80BJT RĘCZNYCH

0 lolii MraczKuwsItiej-Firadoff»sali haiolickiego Dm Zwitizkowega
przy kościele Marjackim w Katowicach

® otwarta 19, 20 i 21 czerwca w pierwszy dzień od godziny
12 w południe, w inne od godz. 9 rano do 8 wieczorem 

Wstęp 50 gr. dla dorosłych i 20 gr. dla dzieci,
<k 3458-1 ^ ___>c—•> ___ ___  __ _

WŁOSY RATUJCIE!!
Balsam RAdio-Capill pobudza do iycia obumarłe cebulki, wywołuje za­
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajame się 1 auemję włosów. Zapobiega siwlźnle. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu; lagiełłowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
loskowicz, Lancman, bzpigiei i inne, w Będzinie; MisiorskL Eibunyć, Re- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski. Maneta I Inni. Tamże 
ao usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni pi*-A», wągrów, czerwoności no­
sa w ciągu 5 dni. Krem Teatral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się na 
noc. Z rana myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu. Jeśli 
żyć Teatral jako podkład pod puder, takowy me zasypuje się 12 godzin.



zv___ TO ,1 S K R r~~ — ntetyreia 20 czerwca inzn roito m. T3B.

!BACZNOŚĆ! <
A WYJĄTKOWA OKAZJA

Sprzedajemy póki starczy zapasu materjały ubraniowe 
w różnych gatunkach, najlepszych fabryk krajowych 

niżej cen fabrycznych.
Prosimy stwierdzić naocznie w naszym sklepie w Srodulce, Dojazd autobusami.

s
„Jedność"

Strwarzyfzenie Spożywcze Pracowników 
Zakł. Przem. Włókien. C. G. Scl On w Sosnowcu.

J. M. WENDISCH SUKC
SP. AKC. W TORUNIU

«•/ ■■mam// w£ ■'itmm///' -.1 umwiicW -ij/. - —

JEDYNIE JEST NAJLEPSZYM
PROSZKIEM DO PRANIA X//'

SPRAWOZDANIE
z Tygodnia Harcerskiego, urządzonego w czasie od 30. V 

do 6 V 1926 r.

WPŁYWY WYDATKI
Z wystawy harcerskiej 192 59 Urządzenie wystawy 43.61
Z przedstawienia w ki­ Urządzenie przedsta­

nie „Zagłoba* 177.22 wienia 97 22
Z zabawy w lasku „So­ Urządzenie zabawy •276 55

koła* 793 43 „ kwesty 24 40
Z kwesty ulicznej 1 257 80 Ogłoszenie sprawozdania 30. bO
Ofiary 23 59 Czvsty zysk 1 97? 85

2444.63 2 444 63

Ks. J Sobczyński. M. Kiesiowska, Feliks Dzierżawski. Gębicki.
PODZIĘKOWANIE

Ks. Kan. Raczyńskiemu za salę ofiarowaną na wystawę harcerską, 
WP. Inż. Doborzyńskiemu za bezpłatną orkiestrę na zabawę, WP. 
Kłosowi za żnaczki do zbiórki, firmom i sklepom za ofiarowane 
fanty, Redekcji „Iskry* za bezinteresowne "reklamowanie tygodnia. 
Paniom i Panom za pomoc w urządzeniu wszelKich imprez tygo­
dnia, a społeczeństwu za poparcie serdeczne podziękowanie składa 

3541 Komitet Tygodnia Harcerskiego.

Sprzedam lub zamienię 
lokal sklepowy § 

(trzy iilittr) w turpn punkcie. 

W ,»<!<.moAĆ w mim ,,'sk. v

Niniejszem mamy zaszczytza- 
wiadomić Szanownych posiada- 

•’ czy automobili, że otworzyliśmy 
’ specjalny 3536

zaiłsd resort i sprężyn, 
I oraz wykouywujemy takowe z 

własnego i powierzonego mate- 
rjału z gwarancją rta trzy miesiące 

| S0SNUW1EC-P0G0N, 
ulica Pszenna Nr. 1.

Z poważaniem
Piotr Malik i T. Łukawski.

Papę, smołę, gwoździe, gips sprze­
daje detalicznie Biuro Technicz­

ne Antoni Nowicki Dąbrowa Górn 
Kościuszki 25, tel 8. 3517

Z powodu wyjazou sprzedam tanio 
maszynę bębenkową maio uży­

wane, sosnowiec, Sielecka 27, m. 5 
Forteoian notki i w dobrym stanic 

sorzedam. Uąbrowa, Stacyina nr. 
t>, (piwiarnia,, 3.524
Ganiucnod osobowy 4 siedzeniowy, 

na chodzie w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość So­
snowiec tel. 12Ó 3531-4
Itylaszyna do pończoch ‘do sprzeda- 

nia. Pogoń, Marjacka nr 4 >rat-

aa agi ef prawie nową okazyjnie 
ł’1 sprzedam Sosnowiec, Stara 8 

_________________________ 3439____  
Do sprzedania pól domu " przy ul.

Sieleckiej. Cena przystępna. Wia- 
domość „Is^ra* Sosnowiec. 3435

panienka inteligentna i dobrze wy- 
* chowana, (Warszawianka) obej- 
m e posadę do 1-2 dzieci, Jat od 3-7. 
Oferty dla „BB* .składać w adm. „I- 
skry*.___________________  3501-2 ___

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz.I

poszukuję posady kasjerki lub Innej
1 biurowej posady. Wiadomość _I- 
skra~ Dąorowa Górn. 3516

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52(53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy’ 

mnsowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44 
podaję 8,ę 00 publicznej wiadomości, że dnia 25 czerwca 1926 r.» o, 
godzinie 11 w Sosnowcu na placu przy ul. Sadowej nr. 6 odbę­
dzie się licytacja w 11 terminie ruchomości składających się z dy­
namo fu"1* Schuchert na 3x75 amp. 500 volt, dynamo firmy Ganz 
Wien na 37 amp. 220 voh, silnika parowego jednocylmdrowego 
do prowadzenia dynamo-maszyny, 800 mtr. rur wodnych i paro­
wych i 660 mtr. szyn kolejki wąskotorowej oszacowanych na 
zł. 4,800, należących do Kop. Węgla „Alwina I* w Niwce na 
pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosno wcu.

Ruchomości i opis takowycn obejrzeć można codzie nnie od 
od godziny 8,do 10 u Okręgowego Egzekutora pzry Powiatowej 
Kasie Chorych w Sosnowcu, ulica Sadowa nr. 6.

Okręgowy Egzekutor
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Okręgu Sosnowieckiego
(—) St. Juda.

Sosnowiec, dnia 18 czerwca 1926 r. 3497

liarzoilzis. świdry, pilniki 
kupujemy. s 

Oferty do „Iskry* sub Nr. 318.

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaj.
10 groszy za wyraz. I

tl/yprzedaż towarów żelazno-galan- 
•* teryjnych masy upadłości firmy 

,T. Chrzanowski’. Sosuowiec, Piłsud- 
sudklego 14 Ceny znacznie obniżo­
ne. Uwaga! Lampy karbidowe wozo­
we 1 zł. 75 gr. sztuka! 3335 
Gprzedam drzewo grube zdatne na 
k-J budowę. Cegła, parkan, deski słu­
py. Wiadomość za Walcownią Renar­
da Dukla.3457-1

Uamucnouzik sprzedam, 2 cyl. 2—3 
osób, tanio byie zaraz. Wiado­

mość: Biuro Dzienników, |. Hlawskl, 
Sosnowiec. 3484-3
/Akazyjnle do sprzedania łóżko ni- 

kłowe z materacem., lodownia. 
Sosnowiec, 3 Maja 13, Biberszain 

34^3-1

rjarino prawie wyucza afenografji 
wszystkich Instytut Stenograficz­

ny, Warszawa, Krucza 26. Pro­
spekty wysyłamy bezpłatnie.

3318-3t

Różne.
10 groszy za wyraz.

Lokale.
10 groszy za wyraz.

W Pieskowej Skale pod Ojcowem 
w willi mieszkanie do wynaję­

cia, Wiadomość Marszałkowa wieś 
Smoszowa p. O.kuzł. 3427-1 
Uokói do wynajęcia umeblowany 
* dla samotnej osoby od zaraz 3-go 
Maja 22 m. 4.______________ 3526___
pokój umeblowany do wynajęcia 
1 przy rodzinie. Piłsudskiego nr. 64 
11 p m,9 3525
piekarnia w pełnym Diegu do od- 
* stąpienia. Wiadomość .iskra Dą- 
browa Górn. 3517-3

rila słomianych wdowców, wydaje 
obiady kawiarnia .Popularna* 

Sosnowiec, Warszawska 6. 3388-7
prancuska wykształcona chcę wy|e- 
* chać w charakterze damy do to­
warzystwa osoby dorosłej lub pa­
nienki do miejscowości kuracyjnej 
Oferty do .Iskry* .Francuska*. 3498 
/iddam na własność ładną, zdrową 
w 6 cio miesięczną dziewczynkę 
z powodu śmierci żony. Wiadomość 
filją „Iskry* Grodziec._____ 3510

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. |

Uuzoi umeoiowaay do wynaięcia. 
* Czynsz za pół roku zgóry. Wia­
domość ,Iskra’ Sosnowiec. 3537

I ipman Boruch zgubił książeczkę 
wo|skową. wyd. przez PKU Piń­

czów. 3527-3

LICYTACJA.
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu sprzeda w drodze 

poblicznej licytacji:
3 źrebięta, 1 bryczkę używaną.

Licytacja odbędzie się w dniu 22 czerwca 1926 r. o godzinie 
11-ej rano na placu przy ulicy Kołłątaja 17.

•4T7 Powiatowa Kasa Chorych.

Cprzedam gospodarstwo w Porębie
13 mórg ornej ziemi z obsiewem, 

3 morgi łąki, 11 mórg lasu. Wiado­
mość Poręba Maron Skrzypczyk.

f'zteropozo|uwe mieszkanie z <ucn- 
mą, łazienką i wszelklemi wygo­

dami, zamienię na mniejsze, luo od­
stąpię Wiadomość .Iskra*. 3495 _ 
Przyjmę na mieszkanie 2-Ch panów.

Pogoń, Czeladzka 13, Pa liga. 3482

3gi2

dobrym stanie 12 iniesiłań z o- 
grodem owocowym 30 sztuk drzew 
owocowych, oraz place przy różnych 
dogodnych punktach miasta, przy li- 
nji kc lejowej punkt dogodny do ła­
dowania wagonow blisto stacji. Wia­
domość Zawiercie ul. Górnośląska 
nr. 40. K. Kisler.3511

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz ■

^dolny pracownik fryzjerski potrze- 
bny zaraz. Dąbrowa Górn. Sobie- 

skiegu 10. Opielak 3513-3
("ksoba ohrottia umiejąca dobrze go- 

tować reparować z dobremi re­
ferencjami potrzebna Mamlok Piłsud- 
skiego 98 3523

Zastęoca redaktora i reduktor odDowiedzlalow-- Konstanty Cwierł

MIZaienty .izezypiński unieważnia 
następujące skradzione weksle: 

na 500 zł. i 210 zł. wystawione przez 
Józefa Bałdysa i żyrowane przez Ale­
ksandra Bałdysa.____________ 3518
^akrtewskl Leopold zgubił legity- 
L‘ mację zasiłkową, wydaną przez 
magistrat m. Dąbrowy Góra, oraz do­
wód osobisty, wyd. przez Starostwo 
Będzińskie _______________ 3619
IŻ11niewski |ózef zgubił legitymację 
■^ zasiłkową, wydaną przez jnagi- 

rpyrna |an zgubił książeczkę pasz- 
* portową Huty „Katarzyny* którą 

unieważnia. 3423

Piekarski |an zgubił wyciąg z ksiąil 
ludności, wydany przez gmin? 

Stopnicę, oraz świadectwo na klac»< 
wydane przez sołtysa w Golonogó 
Trzęsicki.3516-2

strat m. Dąbrowy Górn 3520


